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LIOYD OEORUE. HONOROWY INDJANIfŁ

Największym tryumfem, jaki odniósł Lloyd Oeorge podczas swej ostatniej 
podróży agitacyjnej po półn. Ameryce, było mianowanie go honorowym człon­
kiem szczepu m oux‘o\v. Ex-premjer oc!'w iście dał się fotografować w otocze­
niu ostatnich wodzów plemienia, potomków ,,Siedzącego B yka" i „Sępiego ze- 
ba“. Zabawny kontrast tiiżdrka dyplomatycznego z pióropuszem indyjskim nic 
odstraszył dawida Lloyd Georgc od ubiegania się o popularność nawet

wśród Indjan.

Pm m  krwi opary
k u  l e p s z e j  p r s y s i f e ś s l i !

OD MES FANIZMU TO REALIZMU. — NIE JESTEŚMY NARODEM 
W \ BRANYM, LECZ MOŻEMY BYĆ NARODEM SILNYM. — ANGLI­
CY KOCHAJĄ OJCZYZNĘ, GDY JEST POTĘŻNA, POLACY — GDY 
JA WIDZĄ W NIEDOLI. — MIŁOŚĆ OJCZYZNY I OFIARNOŚĆ NIE 
ZESZŁY JESZCZE DO GROBU. — DWIE !DŁ(>LOG.!Ę. — OFIARY 
KRWI I OFIARY MIENIA. — NIECH Z KRWAWEJ KĄPIELI DNI NIE­
DAWNYCH WYJDZIE ODRODZOiNA IDEA POJEDNANIA NARODU.

Lwów, 16. listopada.
Etpoka tnesćaniznftł cisnęła w 

św iat śmiałe hasło, iż jesteśmy na­
rodem wybranym. W iara w nie u- 
tn. y m y w a ta  się długo wśród bole­
jącej po stracie politycznego bytu e- 
mignacj-i, modlącej się i swarz-ącej w  
równej mierze. Zwofna poczęły jed­
nak w  społeczeństwo polskie wsią­
kać inne program y: marzenia i roje­
nia roniaistyezaie zastąpiły hasła ,ea- I 
listów wat szawskich, o sjsecjaUiej J 
naszej misji wśród narodów światr. .

zapominano coraz bardziej. A jed­
nak? Nikt nas nie posadzi o zarozu­
miałość, która w przekonaniu mes ja- 
riistów zarowinLalością nic była; nie 
przylepiamy do naszego społeczeń­
stw a etyiłdety tak wyjątkowo za­
szczytnej:

wybranym  narodem nie jesteś­
my

mimo to posiadamy jednak znamien­
ne cechy, odróżniające nas od bliż. 
szych i dalszych sąsiadów naszych 

Gdy wieiki pisarz angielski, ty

i pcSły piewca patnjptyftirral iroperja- 
listycznego Kipling \ powiedział bez 
osłonek, że obywatele Wielkiej B ryl 
tanji kochają ojczyznę swoją nie­
wątpliwie, p-zedewsizystkiem' jednak 
dlatego, że ona jest taik potężna 
u nas więźba, iącząca obywateli z 
ich Ojozyżną wy(Jf<spsijs tom dosad­
niej i wyraźr.2ej, im- cięższe ciosy w 
nią uderzają. ;;il w gorszych znaj­
duje się ona opresjach poiitycznycłi 
i ekonomicznych.

Mńość Ojczyzny i ofiarność aż 
do zapamiętania — te dwie znamfen- 
r.e cechy dodatnie — obok innych 
ujemnych — przyzr-ali nam w szy­
scy: (przyjaciele, sosuiszinicy i w ro­
gowie. Sarkał na nie w bezsUfeiym 
gniewie (żelazny ks._ Bismarck; pod­
kreślały niejednokrotnie z iprizeką- 
sem wysokie story rządu carskiego 
Wysćąpłly też one dobitnie w latach 
wielkiej zawieruchy wojennej; wy, 
stępują i dzisiaj mimo Gangreny mo- 
rak l" i jaką ta wojna niestety z sobą 
przyniosła.

Dowodów na stwierdzenia słów 
r|»o wyższych znajdziemy sporo. Nic 
wymaga, to specjalnych studjćw i 
p-osizwuiwau: cisną się sanie pud 
pióro.
I  EwoJnoję przeszliśmy ogromną 

cbgaloby się ją krótko nazw ać na­
wet

rewolucją moralną.
Wojna parćwairtośc owala w szyst­
ko: zepchnęła w  szary proeli tych 
którzy onegtiai jeszcze Sianowi1]) 
trzon narodu, wydobywając na jego 
cnoto żywioły nie odczuwające od 
powietlnio obowiązków na nich cią­
żących. Obok wielkiej nędzy rozpa­
noszyły się zbytek i pask y stw ó  
Przyzwyczajenie się do tego zbytku 
obniżyło paziom moralny, wy robiło 
manję zdobycia majątku za wszelką
COlię.

Mimo te bolączki, owe dwie ce­
chy znamienne bynajmniej m i  s tra­
ciły nic na swej intenzywności Bie­
dną, skołataną ekonomicznie, nie 
podległa już Polskę

kochamy równię gorąco, jak 
ową dawna w okowach; 

kochamy, choć pozory przemawiały, 
by przeciw temu. choć rozpadliśmy 
się na frakcje i stronnictwa, kolą i

kółeczka; kochamy i zdolni jesteśmy 
dla Niej do ofiar z krwi \ micrjia.

Nie pochwalając — broń Boże — 
krw aw ych zajść krakowskich, po łę• 
piejąc je jakisajbardziej stanowczo,, 
bez żadnych osłonek, mamy odwagę 
użyć pozornego tyiko paradoksu, a 
właściwie stwierdzić- me ulegającą 
zfm icczertki prawdę, że nawet tam. 
w Krakowie, w  momencie bratniego 
rci (Siewu krwi,

walczyły z sobą dwie ideolog je, 
różnemi drogami zmierzające do je­
dnego wspólnego wymarzonego ce - 
iu. W imię miłości Oi-ozyiany szii na 
śmierć, w  obronił ładu i porządku 
społecznego, owi bona ter sey ofice­
rowie i żołnierze 8 p. ułanów. Ideo­
logii hołdowali równocześnie icr 
chwilowi przeciwnicy, obatamucem 
błętLiem jej Doię-oiein, sprowadzeń 
na manowce, sąsiadujące tak bezpo 
średnio ze zbrodnią.

Przed wojną Skarbkoiwie. Osso 
lińscy, Lubominscy, Łozińscy, Barsz. 
a ■•ewiscy, Bilińscy, M ańkowscy fun­
dowali ins-tyracie ltóyfeaztiośai 
Wćaznej; Knuzeir zostawił znaczny 
urnduiSB na bitdoyj ę nowego teatru w 
KraAowic, Jerzmanowski zdobywa 
wdzięczność, lodzi nauki; Paderew ­
ski wznosi swoim nu-miotetn pomnik 
gnunwaidniki; Wo-fodkowiczowie Dom 
dikademicki w Krakowie. W  latach 
wojny Józef Potocki ugruntowuje 
byt W arszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół nauk; Jaroszyński fiiiiidw 
’e Uniwersytet lubelski: Orzcoho-
wloz wzbogaca królewskim zaiste 
Jarem placówki kiuIŁiirąJac lwow­
skie; zbiory Muzeum Nąlqdowjiśe 
na WawcAi rosną z miesiącem każ­
dym; cegiełki wawelskie- pokrywają 
coraz gęściej nrnir zamkowy.

Ostatnie tygodnie przyniosły nam 
miliardowy dar p. Towarnickiego. 
iktóry dobiwszy się w łasną pracr 
mrwtk.u, zna w artość pieniądza 
Wczoraj ogłosiliśmy ostatnią wełc 
chłopa-patr joty z Medenie, Jana 
-larbieza j mili jonowy dar na mło­
dzież nowego A rcypasterza naszej 
diecezji. To nie wyjątki, łono po­
szczególne ogniwa nie kończącego

łańcucha, k tó r go miano: ofiar­
ność.
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O ofiarności krw i i życia wspo­
minać we Lwowie zbyteczna. Zna­
my i4 wnsizyscy równie dobrze. W y- 
lazić więc jeno wypadnie nadzieję, 
że owa rdza wojertmi stanowi tylko 
cienką powlokę na naszem społe­
czeństwie, że wykąpie sie ono nie­
bawem w krystalicznym zdroju 
wielkich ideji ii stanie na nowo w 
rolnej krasie poczucia obowiązków 
o b y w a te la c h  i tradycji, przekaza' 
nycL mu z aa. grobu pa zez tych k tó ­
rzy  'Umierali z przekonaniem, że 
Polska znKirt wyciiws tanie.

Zm artwychwstała Ona w kurza­
wie wojem rej. zuiartwyehstać mysi 
corychlej w naszych sercach ! su- 
loueniacit obywatelskich.

— mre. —

PREM JER W ITOS O SYTUACJI 
W PAŃSTWIE. 
W arszawa, 16. listopada

W czoraj w  Klubie „P iasta” to­
czyła się dyskusja na tle sytuacji 
łpaLtycztiej w Sejmie. P rzem aw .j' 
iPoseł Pfnta, wiceprezes klubu, po 
Hccorym zabrał glos Prem ier Witos, 
który podkreśli! eieżkie położenie, 
w jakiem znajduje sie kraj i zazna- 
fczył, że jedyną drogą wyjście jest 
k.jednoczeuie się* Sejmu i spoleazcu- 
stwa przy programie napraw y skar­
bu. Dalszy ciąg dyskusji dzisiaj.

POCIĄG GDA ŃSK-W lEBEN  
PRZEZ WROCŁAW.

(Telefonem od naszego kareso.).
W arszaw a, 16 listopada.

(J) Jak się okazuje na międzyna­
rodowej konferencji kolejowej odby 
tej Ą: pierwszych dniach listopada w 
Nicei delegacja polskiego min. kolei 
zaproponowała m. in urucnomie-nie 
Sczpośrcd-niiego pociągu pospiesz-c- 
?o W arszaw a—Rzym oraz Gdansk-- 
Wietleń przeiz Wrocław’.

Co się tyczy pierwszego z tych 
irojckiów’, to zdaje się nie będzie 
;m rnćgł być zrealizowany zc wizg ę- 
du na -przeszkody sta wdane ze sho- 
ny delegacji cz ech o-s iowuok i e j.

POW RÓT OSŁAWIONEGO KO­
MUNISTY DO POLSKI.

W arszawa, 16. listopada.
Komunista polski Czesław Po- 

i ankiewiez, skazany w swoim czasie 
przez sąd poznański na 6 lat więzić-. 
ttia. a następnie wymieniony wraz 
z Dąbaicm za więźniów polskich w 
Rosji, zbiegi z państwa sowieckiego 
i oddal się do roznorządzcuia władz 
polskich w Poznaniu.

DOBÓR PODATKU MAJĄTKÓW,
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 15. listopada.
(AD Dziennik ustaw  ogłosi w  

naębliżs ych dniach instrukcje w yko­
nawcze do ustaw y o podatki mająt­
kowym. Instrukcje te zaw ierać bę­
dą głównie przepisy o normach sza­
cunkowych oraz o spisach płatni­
ków i zezuaitiacn płatniczych

S I RESEMAN USTĄPI W  SOBOTĘ.
Londyn. (PAT). Dzienniki dono­

szą z Berlina, że dymisja gabinetu 
Stresem anna liastapi w sobotę

OCALONY RZĄD ANGIELSKI.
Lottayn. (Tek wl. GP.). Wniosek 

w yrażenia rządową votum nieufno­
ści, postawiony przez partję robot­
niczą. odrzucono 285 glosami prze- 

'e iw  190.

* NoVVV LATJRFAT NOBLA.
Szwedzka akadnnju mml; p-ryzn;dn 

nagrodę Nobla także prof. Preglowi w 
Gracu za jego badania w dziedzinie or- 
lącicz.iiej chemii mik*wsk<iejłBS  ̂ —

jffii

Secesja w fe ta iis i p i w c j  p i t a s  mij pssta B art
W arszawa, 16. listopada.

(M). Gmach Sejmu przy ulicy 
Wiejskiej był dziś od południa o- 
blęgany przez licznych ciekawych, 
którzy pragnęli dostać się nu posie­
dzenie Sejmu. Slirżba sejmowa i 
straż z trudem wielkim zdołała u- 
irzytnać porządek.

Na samym wstępie posiedzenia 
sejmowego M arszalek Rataj oświad­
czył, że ostatnie posiedzenie sejmo­
we było terenem różnych przykrych 
a n aw tt gorszących zajść, Niestety 
jednak biuro stenograficzne wskutek 
hałasu panującego na sali, nie mogło 
zanotować przemówień tych po­
słów, którzy w tym zamęcie brali u- 
dział i dlatego M arszalek nie jest w 
stenie stosować kar d\ scypliuar- 
nych w stosunku do poszczególnych 
posłów. Natomiast zaszło jedno w y­
kroczenie nie skierowane przeciw 
osobie, ani przeciwko którejkolwiek 
grupie sejmowej, ale

przeciw samemu Sejmowi 
jako całości. 

W ykroczeniem tern jest niedopusz­
czenie do głosu osób, które maia 
prawo przemawiania z tej trybuny.

W zywam posłów — mówił M arsza­
łek Rataj — aby tego rodzaju meto­
dy nie były na przyszłość stosow a­
ne. Społeczeństwo może nie zrozu­
mie nastrojów’, które posłom podob­
ne kroki dyktowały.

Upomnienie M arszałka Izba przy­
jęła do wiadomości. Następnie zło­
żyli ślubowanie dwaj nowi posło­
w ie: Sicittski i Kujawski. M arszałek 
udzielił potem głosu posłowi Mar­
kowi.

(idy zjawił się na trybunie poseł 
Marek,

posłowie Związku ludowo-haro- 
łlow tgo i przeważna część klubu 
chrzeoC.-narodowego opuścili saię. 

Natomiast zostali posłowie PSL., 
chrześc.-demoKf acji, oraz pośłov ie 
lewicy i mniejszości narodowych.

Przemówienie p. M arka w" spo­
sób spokojny przedstawiało w ypad­
ki krakowskie i dążyło do usprawie­
dliwienia PPS . przed zarzutam i zdra­
dy stanu. Podczas przemówienia je­
go ław y rządow e były puste, nato­
m iast loże dyplomatyczno i galerje 
były przepełnione.

Polityka Polski w yh  znh pokojowa.
Oświadczenie ministra Dmowskiego.

(Telefonem od naszę
W arszaw a, 16 listopada.

(M) Na cizisiejszcm posiedzeniu 
komisji spraw  zagranicznych zjawił 
;ię po raz pierwszy nowy minister 

Dmowski. aby złożyć oświadczenie 
w sprawne rokowań pulsko-sowjec- 
kich.

Minister Dmowski oświadczył, że 
polityka polski musi być ściśle po­
kojowa. Jedynie tylko pokój możw 
umożliwić uzdrowienie naszego 
skarbu.

Polityka zagraniczna nasza o- 
przeć się musi na następujących 
zagadnieniach: 1) Na poszanowaniu 
i jak najśriślejszem przestrzeganiu 
traktatów'. 2) na interwencji w spra­
wach zewnętrznych sąsiadów i in­
nych państw’, 3.) na dążeniu do jak 
najszerszego rozwinięcia naszych 
stosunków handlowych i ułożenia e- 
konomieznego współżycia z pań­
stwami. —

Przechodząc do rozmów' z p. 
koppem, minister Dmowski podał, 
że przedmiotem rozmów tych były 
dwie spraw y: l) propozycja p. Kop- 
pa w zakresie wykonywania trak­
tatu ryskiego, 2) sprawa uznania 
zmian konstytucyjnych Rzeczypo­
spolitej rosyjsko-sowjeckiej. P ropo­
zycje Koppa miały cel na wskrós

go korespondenta.) ^
polityczny, na co Polska nie mogła 
się zgodzić, jak to zresztą wynika 
konsekwentnie z wyszczególnionych 
przez ministra zasad naszej polityk’.

P o Dmowskim zabrał głos wicetTiitiw 
ster Seyda i przedstawił szczegół”  sa­
mych rokowań, k tóre sam prowadził z 
Koppetn. Podkreślono w nich od samego 
początku zdecy dcwairlo pokojowe lu te r  
cjo poSski i S. F. R. R. Kopp określił cci 
swego nrzyjazdu eh cc; a zrealizowania 
niektórych postanowień trak tatu  rjfc-
kItfg0- . , . ,,Do tych postanowień należą: 1} Ogól­
ne zasady okładu handlowego, 2) spra­
wa tranzytu. 3) spraw a sp ła ty  30 milio­
nów rubli zlotem, należnych Polsce.

Minister Seyda usiłował sprawy po- 
ruszone przez przedstawiciela sowietów 
traktować wyłącznie z pKtrbtu widzenia 
interesów ekonomicznych, okazało się 
jednak, żo dla sowietów’

kwestia zgodzenia się rządu pol­
skiego na polityczna formule spra­
wy tranzytowo) było rzeczą bez­

względnie decydująca 
Z tego powodu w sprawie te] do poro­
zumienia nie doszło, mimo pokojowych 
tendencji z obu stron.

Ody p. Seyda zapytał w  ostatniej 
rozmowie p. Koppa, czy nie należy za­
łatw ić Innych Drzcz mego poruszonych 
punktów, p. Kopp dał odpowiedź od­
mowną. zaznaczając, że w obec O pad­
nięcia tamrych kwestii trme sprawy dla 
ntądu sow ieckiego straciły charakter 
aktualny,

Paryż. (PA 1’). Deputowany Bon- 
nete wniósł w Izbic interpelację w 
sprawie wykonania 238 art. traktatu 
wersalskiego, dotyczącego wydaliła 
winnych wojny. Odnosi się to do

byłego cesarza Wilhelma, bytego 
następcy tronu niemieckiego i L ik 
dendorfa. Rozpraw a nad interpelacją 
odbędzie się dziś.
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I.uiKndaffi prze 
nocą granicę ml-

stwie 4 osób. Jak słycłiać zamierza 
się on schronić na krótki czas w  gó­
ry, następnie zaś fSVje się do 'Wę­
gier.

!!f BSSPlp 
(Telefonem ód ttaszego koresp.).

W arszaw a, 16. ii-stopada
(M) Trzecie czytanie projektu u- 

staw y o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej zostało załatwio­
ne przez sejmową KomLję wojsko­
wą w dniu dzisiejszym. P rzy  tej spo­
sobności uchwalono rezolucję przyj­
mującą do wiadomości uchwmłę ?Cj- 
r.iu górnośląskiego o  zarzącire"iu po. 
boru w wojowócztwach śląskich i 
wzywających rzi?d do najtych'mosto­
wej wykonawcze; nch-wały oraz ;oz- 
sGerzenra ustaw y woŁsfcowej i pa- 
bo; owej na obszar górnośląski.

Następnie komisja y/oyskowa u- 
chw^oł^t joibiuniyjtaie rezolucję po­
sła Glaiłagti (P3L.), aby :ilgi w  służ- 
cie Awcrakoweti uaorntow ary ;ym 
imoju;ktem ustawy, stoćowsfcno. bw/.-1 
z'? .ocznie

Dalsza rczcluc.ła tidtw ałołta przez 
komisję w zyw a rząd do prjedłoee- 
nla ustawy o przysposobieniu woj- 
skowem i unormowaniu funkcji i o- 
bowiązków u rzędów.cywilnych. Re­
ferentem na plenum wybrano posła 
Zamorskiego 16 głosami pizeciw 
10. Opozycja tłum aczyła swe stano­
wisko w  stosunku do powierzenia 
referatu p. Zamorskiemu tern, iż 
Sejm na posiedzeniu 31. listopada 
1921 potępi1 działalność posła Za­
morskiego przeciw NaczełniKow) 
Państw a i armji polskiej, wobec cze­
go powierzenie referatu takiego pa­
tiu Zamorskiemu byłoby niewła­
ściwa.

Te argum enty opozycji uznano 
jednak za agitacyjne i nic znalazły 
uwzględnienia.

Pomóżcie w dekstósiłiu 
Domu Tschmków.

Lwów', 16. listopad*.
Komiwit budów;, Ił-go Domu 

Tcdmtków zitaiaz się w lozpaczfi- 
wem położeniu wobec wyczerpania 
się w S7elkieh funduszów. Zacżuxlzj 
obawa, że juz w tym tygodniu będzje 
Komitet zmuszony ; amku a. wszel­
kie roboty. Budynek pososławiotiy 
bez dachu będzie narażony na wpły­
wy zimy, co  może wywołać poważ­
ne uszkodzenie w  mtKrach i stropach.

Wobec tego kutas tref alaego polo. 
żesnia okazało sic, że jedynym ratun­
kiem będzie (zbiórka doraźna, urzą­
dzona przez cala m ..dzież tedm lc- 
ką. Zbiorku u  odbędzie sie wc wto­
rek 20 hm. W drtia tymi zapukają do 
drzwi każdego mieszkańca Lwowa 
tectoiucy za(Jtpaiwtzęui w  fe ty  skład­
kowe z gorącym agieJem do przyj­
ścia z pomocą choćby drobnym dat­
kiem a uratujemy Dom ac zniszczę 
nia. Datki należy noto%vac w  ^zed- 
kiadjairych przez młodzież listach, 
które bęaą zaopę fcr/oric póecząjticą i 
podpisami rzewodnięz ;jceeo i sekre- 1 
tarza Kotorteru. — P izez  cały  d/weń 
utrzym yw any będzie dyiżur przy iC- 
ieionie Komitetu L 810 w s<prawic 
ewejttualnych reklamacyy

Pospieszcie z poanocąi
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’ Nowa powieść
i

„Gazety Porannej
P r z y g o d y  n i e z r ó w n a n e g o  g e n t l e i n a n a - z b r o d -  

f e l a r z a  F l a m b e a u ,  r y w a l a  A r s e n a  Ł u p i n a .

i i

Odwieczny problem walki światła z ciemnością, dobre­
go ze ziem, njęty w formie noweli detekty wicznej, tętnią­
cej życkm , trzymającej w napięciu uwagę Czj telnika od 
początku do końca i co najważniejsze — pozostawiające 
po sobie coś więcej, aniżeli proste zaspokojenie ciekawo­
ści — oto charakterystyka znakomitego utworu G. P, Ćhe- 
stertona p. t . :

Dziwiie lłroki£g(
którego druk rozpoczniemy w naibiiz-zych numerach tyGa- 
zely Porannej«, pewni będąc, że znajdJe ona ogolne uzna­
nie naszych Czytelników.

S a s i n a  n s w ] a  t a r a n a .
Eogaty kupiec przegrywa w kawiarni 200
50 MILJONÓW MK. I 73 RUBLI W ZŁOCIE. — OSZUST KARCIANY I JEGO 
KOCHANKA. — ,.Z TYŁU DAWAŁA SWEMU KOCHANKOWI ZNAKI“. — 
WESOŁA LIBACJA W ZACISZNFM MIESZKANIU. — „ONA" DO ARESZTU, 

ON „P O . SZCZĘŚCIE DO SOPOT“ .
Lwów, 16 listopada.

(li) W  Kawiarni Wiedeńskiej we

iitety mpud no Mr kr. EFCGliolftiBgo pod ZMen.
(Tslsfcnsrn od umyśłnie wysłansgo sjrnwozdawcy Porannej*.)

Lwowie zabawiał się od dwu miesięcy 
niejaki S. K-. bogaty kupiec z Tok, paw. 
'odwoluezyska. W kawiarni zapozna! 

się ze znanym na bruku lwowskim kar­
ciarzem Emilem Skomorowskim, zam. 
przy ul. Głowińskiego 25.

Skomorowskj zorientow aw szy się, 
to ma do czynienia z laikiem czyli w 
żargonie z tak zw. „frajerem", namó­
wił go do gry  w „ecarte". Perwszy raz 
rozegrali partję dnia 1. października w 
towarzystwie kochanki Skomorowskie- 
■£o bteianji Tusianowskicj, która siedząc 
za S. K.

z tylu dawała swemu kochankowi 
znaki.

tak, iż ten mógł na „ślepo" „króle" pod 
spóa, i w ten sposób w ygryw ał każdą 
partję. Dnia tego przegrał p. S. K. 15 du- 
łarów i 35 rubli w zlocie. W dwa tygo  
dme później rozegrali drugą Pariję i 
tym razem znowu dzięki oszustw u Ske- 
morowskiego wespol z jego kochanką, 
it S. K.

przegrał 46 dolarów 1 10 rubli 
w złocie.

Dnia 1 listopada ponownie spotkali 
się w Kawiarni Wiedeńskiej i po roze­
graniu dwu czy trzech part j i 

zaproponował Skomurowski p. S. K.
udanie się do Jego mieszka.ua, 

przy ul. Głowińskiego 25. P. S. K. pro­
pozycję tę przyjął i udał się ze Skomęc 
rowskim i jego kochanką do wskazane­
go mieszkania, tam  po przybyciu Sko- 
m or o w sld 

poczęstował swego gościa wódką 
1 piwem

(wypito 2 flaszki wódki), poczen, we 
trójkę zasiedli do gry, a to w ten spo­
sób, że Tustauowska zasiadła z tyki za 
p. S. K. i po paru godzinach gry, p. S. K- 

przegrał 199 dolarów 
38 rubli w złocie i 13 nriljonów marek.

P. S. 1<. połapał się, że
coś jest w nieporządku 

i że jest oszukiwany, ale Skoinorowski 
z eatą bezczelnością odpóWitodzial, że 

sra nadzwyczaj intuicyjnie 
i że ma szczęście.

Pan S. K. chcąc się — jak to mówią 
— „odbić", poprosił Skornorowskicgo o 
rewanż, a spoikawszy się w kilka dni

później zagrali znowu w Kafvi;irni Wie­
deńskiej, gdzie Skornoro\Vski sztucznie 
podbił bank do kwoty 35 milj. i  później 
eaią sumę naturalnie wygrai.

Oncgdaj czując, że grunt z pod nóg 
mu się usuwa, wyjechał ze swą ko­
chanką d a  W arszawy, gdzie po 3 dniach 
wesołej zabawy odesłał „btemclinę" do 
domu, u sam z resztą wygranych pie­
niędzy

pojechał szukać szczęścia do Sopot.
W dniu wczorajszym, prow.adząey 

w tej sprawie śledztwo urzędnik śled­
czy Gross, po przesłuchaniu Stcfanji Tu 
stanowskiej, oddał ją do aresztów poli­
cyjnych. Należy jeszcze nadmienić, że 
Skomoro wski jest żonaty, a żona z dzie­
ćmi przebywa w Estonji.

!I W t a l *
(Od sprawozdawcy „Gazety Por.“).

Tarnopol 15. listopada.
(d.) W  uzupełń.eniu sprawozda­

nia z uroczystości, iaka odbyła sie 
w Tarnopolu z Dowodu smutnych 
wypadków w Krakowie, dodać nale­
ży. że no nabożeństwie żałobnem ł 
defiladzie, w czasie którei zgotowa­
no wielka owacie wniskn. do gen. 
Jan.iszaitisa. dowódzcy 12 dvwiził. 
udała sit deleeacia. abv na rece ie- 
eo z ożyć w vra/v  wsnółczucia dla 
poległych ooowiazku żołnier­
skiego. W skład deleeacii tei wcho­
dzili: w .zastępstwie choreeo woje­
wody Zawistowskiego naczelnik 
W vdziaht n. ,!aworczvkowski. d. 
Troitsar imieniem Oreanizaeii Naro­
dowcu n. Herwe imieniem Zw. I.ud. 
Nar., dr. Lenkiewicz imieniem mia­
sta. noseł Drof. Saital. nrof. Bauer 
imieniem P  S. L„ dd. Yotlowa i Bo­
bowska imietirem Nar. Organizacji 
Kobiet, wóit Woiewoda imieniem 
włościaństwa oraz inż. Sawicki i- 
mieniem ..Sokola".

Wre.-.zch,'.. zaznaczyć; uak':/v że o- 
wacie kwiatowa dl.i woiska. w UtJ-1 
rei też wzięła udział młodzież szkół 
ludowych, einmaziów i srm ń J»>*m 
nauczycielskiego, zorganizowała Na­
rodowa Orzanizacia Kobiet.

Zbaraż, 15. listopada.
Oncgdaj doszła do Lwowa wiado­

mość, -żu w pobliżu Zbaraża poka­
zała się banda bolszewicka, która 

poczęła grasować wzdłuż wschod­
niej granicy i rabow ać dwory_ Na 
miejsce wyjechał nasz spraw ozdaw ­
ca (d). od którego otrzymaliśmy 
pierwszą wiadomość następującej 
treści:
(d) Oncgdaj wieczorem od grani­

cy rosyjskiej przez Szynikowce w 
okcCicę Kołodnfa, położonego w pow. 
\rznjniieniealdm województwa łuc­
kiego na Wołyniu przybyła banda 
rabusiów bolszewickich, składająca' 
się — jak stwierdzono

z 20 uzbrojonych osób. 
Zjawiwszy się następnie w Kpło­

dnie, udała się ona pod pałac Stefa­
na hr. Grocholskiego, właściciela tej 
miejscowości. Tu obstawiwszy park 
swoimi posterunkami, o gootz S wie­
czór oikoło 10 bandytów  w karabina­
mi i rewolwerami weszło do pałacu. 
Wśród służby zaparkowała w jednej 
chwili konsternacja. Bandyci prze- 
dew&zystkiem szukali hr, Grochol­
skiego, który tymczasem przebywał 
na koi’acji w  sąsiednim demu swego 
adinmistratora p. Modzelewskiego.

Gdy przed pałacem wszczął sie 
iiniejszy ruch i pad! .ieden sitruiał ze 

strony któregoś z ntypastnuów, hr.

Grocholski powstał od stołu i wy­
biegł z dotmu administratora, chcąc 
dostać się do pałacu. W  tej chwili 
padło kilka strzałów w kie-uitku hr. 
Grocholskiego.
z których dwa ugodziły go w nogi.
Ranny hr. Giochoiski 7>dcł?ł dowlec 
się do poMłsStftj stzopy, gdzie po o- 
dejśc.iiu bandytów  znalazła yt) służ­
ba. Jeszcze w  nocy hr. Grocholskie­
go przewieziono końmi do Zbaraża 
gdzie pozostaje w leczeń hł

Bandyci, sterroryzow aw szy do­
mowników bronią, w  pałacu pozo­
stali prawie przez dwie godziny, w 
czasie których dokonali rabunku. 
Zabrali wszystkie kosztowności i 
cenne przedmioty, wyrządzając 
szkudc na kilkanaście miljardów.

W czasie strzelaniny został też 
ranny w brzuch jeden lokai pałaco­
wy, Stanisław Kwiatek, który sta- 
wiał bandytom ooór.

Około godziny 10 w nocy napa­
stnicy opuścili pałac i udali się v 
kierunku zachodnim na Bołiznby.

Z a bandą policja zarządzka po­
ścig.

Dodać należy, że Kołodno Jes- 
położone w powiecie krzemieniec­
kim. a od Zbająża.pddalone s> 20 k i­
lometrów.

i e t i i  t u  b ę d z ie  r o l i  o s t a t n i
sfsendalu tsifPcilnsfo!

J AK P. CZARNOWSKI SIŁĄ FAKTÓW ZNIECHĘCA DO SIEBIE NA- 
WET SWYCH ZWOLENNIKÓW. — DRU7GOCĄCA ANKIETA. — 
CHYBA TO JUŻ OSTATNI ROK SKANDALI?! — PRZYSPIESZYĆ 
KONKURS NA OBJĘCIE DYREKCJI. — BYLE TYLKO P. CHLAM- 
1 ACZ ZNÓW CICHACZEM NIE PRZYNIÓSŁ „SWOJEGO" DYREK­
TORA! — SEZON TEATRALNY NALEŻY PRZYGOTOWAĆ ROZWAŻ­
NIE I ZAWCZASU. — OKROjENIE KOMISJI TEATRALNEJ JEST KO­
NIECZNOŚCIĄ, JAK RÓWNIEŻ KOOPTACJA PRZEDSTAWICIELI 
LITERATURY I SZTUKI. — PANIE CZARNOWSKI* NIE ZWa LAJ 

PAN SWOICH BŁĘDÓW NA „NIEŻYCZLIWOŚĆ PR AS/"!
Lwów, 16. listopada.

Dziś oddajemy' głos jednemu z 
ludzi najbardziej powołanych do o- 
mówienia nicdoinagań teatrów  lwo­
wskich. znanemu opecie, autorowi 
wiciu sztuk I krytykowi, p. Henry­
kowi Zbierzchowskiemu. jako temu, 
który związany z teatrem  naszym 
od lat wielu, najlepiej potrafi ocenie 
jego jasne -i ciemne strony bezstron­
nie, wyłącznie pod kątem umiłowa­
nia sztuki i jej wzniosiycn zadań. 

Ja k o  re c e n z e n t te a tra ln y  od p o ­
czą tk u  p raw ie  trze ch le c ia  d y r . C z a r­
now sk iego , jako a u to r  dw óch  sz tuk , 
w y s ta w io n y ch  w  ty m  czasie , a w 

jj końcu  jako  o so b is ty  p rzy ja c ie l kilku 
i n a jw y b itn ie jszy c h  a r ty s tó w  lw ow ­

sk iego  te a tru  (a k to rz y  są  jak  k o b ie ­
ty , za w sze  m ów ią chę tn ie i d ługo o 
tern, co im na1 se p ®  leży), m iałem  
sp o so b n o ść , w ięcej, niż k to  inny, 
p rz y jrz e ć  się d z b ła k io śc i obecnego  
k ierow n ika , w n iknąć w e w sz y s tk ie

bolączki teatru lwowskiego, zastano 
wić się nad środkami poprawy.

W yznaję, że o ile w początkach 
popierałem szczerze i gorąco dyrl 
Czarnowskiego, licząc na jego ener­
gię, dobrą wolę i zdolność pracy 
twórczej, o tyle zwolna, z dnia na 
dzień, traciłem dla niego serce, aż w 
końcu przeszedłem bezwzględnie d< 
obozu jego przeciwników.

Trudno! i kropla w ydrąża ka­
mień. Tej kwestji nie będę rozsze­
rzał. Dyr. Czarnowski spotkał sir 
już tyle razy ze surową krytyką v» 
całej prasie lwowskiej, ankieta w 
„Gazecie Porannej" jednogłośnie .* 
swiezo w stosunku do jego osoby 
wypowiedziała Swo.ie „macte!", 
więc nie będę powtarzał rzeczy o- 
gólnie znanych i pastwił się nad 
człowiekiem, który podjął się zada 
nia, przekraczającego jego siły
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.Zresztą jestem pewny, że licząc się 
Z opinją,

dyr. Czarnowski ustąpi dobro- 
Wulnie z dniem 1. września 1924 

i nie będzie już kandydował na 
przyszły sezon.

Od tego więc punktu wyjdę w 
Swych dalszych uwagach. Skoro ll- 
Iczą się dziś w szyscy poważnie ze 
zmiana osoby na stolcu dyrektor­
skim, trzeba 1) zawczasu pomyśleć
0 nowym kandydacie na ta odpo 
wiedzialna i arcyfrudną placówkę, 
2) przygotować mu teren i warunki 
dla owocnej pracy.

Nie w ostatniej chwili, ale już ? 
początkiem roku 1924 powinno się 
(ogłosić konkurs. Kandydaci są 1 
Iznajda się na pewno.

Oby tylko nie było tak, jak przed 
czterema laty.

Wówcz&s to komisja teatralna za- 
prosiła grono artystów , literatów i 
dziennikarzy, celem wypowiedzenia 
się w kwestji wyboru. Po wielu po­
siedzeniach, dyskusjach i debatach. 

Jzgodzono się jednomyślnie na osobę 
St. Majakowskiego, a w  parę dni po­
tem p. Chiamtacz wyjechał ciiyf- 
kieni do Warszawy i poza konkur 
sem podpisał urnowe z ś. p. dyr. Ta­
rasiewiczem. -

Skoro nowy dyrektor bęazie już 
(Wybrany z początkiem lata, będzk, 
'miał dość czasu, aby ułożyć sobie 
zawczasu plan kampanji, wejść w 
stosunki z aktorami, których zamie­
rza zyskać dla teatru, w ybrać sobte 
doradcę literackiego, ułożyć wraz z 
nim pewne wytyczne -epertnaru i 
kierunku pracy teatralnej.

Zginie wówczas też moment 
nerwowej niepewności, 

fo horendalne podpisywanie kontra­
któw we wrześniu, kiedy się zaczął 
już nowy sezon, a żaden z aktorów 

Ł nre wie, czy będzie angażowany, to 
życie repertuarow e z dnia na dziefl, 
łatane wznowieniami i .występami

1 gościnnymi.
O ile chodzi o

przygotowanie terenu do pracy 
nowemu dyrektorowi, z tą kwestją 
załatwię się szybko, bo wr naszej 
.ankiecie była już szeroko omawiana 
i prawie jednomyślnie rozstrzygnię­

t a .  A więc zwinąć „Nowości", o któ­
rych wszyscy mówią z abominacją 

i ścieśnić komisję teatralną 
do iiczby czterech członkow, z koop­
towaniem do niej jednego przedsta­
wiciela literatury i jednego sztuk 
plastycznych.

Przypominam, że ta  ostatnia 
spraw a była już przed czterem a la­
ty  szeroko omawiana, że komisja 
artystyczna dala swe placet, że lwo­
wskie związki artystyczne w ybrały 
już sworcłi kandydatów do komisji, 
a potem — tókby kamień wpadł w 
wodę.

Na zakończenie jeszcze jedna n- 
w aga- Dyr. Czarnowski w swoim 
wywiadzie w „Słowie Dolskiem" o- 
świadczył apodyktycznie, że prasa 
lwowska zgubiła tea tr miejski! P a ­
nie Ludwiku! jeżeli ktoś z bliskiej fa- 
milji jest ciężko chory i niknie w o- 
czach. czy byłoby to u czci w em po. 
ciesząc go co dzień słowami:

Wiesz, kochanie, że dziś świetnie 
wyglądasz!!

Nie! Posyła go się do lekarza, a 
jeśli jest uparty, prowadzi go sic tam 

•za rękę. A jeśli się pokaże, że po­
trzeba operacji, to bez wahania wy- 
ema się zepsute miejsce. Sztuka jest 
nam zawsze bliższa, niż osoby. Ars 
jwtgaj viki brevis!

Henryk Zbteizehowski.

I  POWODU SPADKU DOLARA -TSHft S r
K O Ł D R Y  -  M A T E R A C E  -  K C C E  -  P Ł Ó T N A

D ELIZftĘ rtaeSSKĄ 3 WĘSKĄ — TRYKOTY — BARCHAM

87.-16®! firma 1. BRgJCLiR i SYNOWfE
L » ó w ,  , ! > c  K a p i t u ł . )  2 , K a t . i l r , .  A

M i l i  Sfitiisifi giiitiw i i s m s ^ f f S

pllaśi „Inil t k f .
J4K. DYREKCJA TEATRU WYPACZA NAWET ZDROWA MYŚL.

Lwów, 16. listopada. 
OpJ Oanobnie do pomieszczone­

go we wczorajszej „Gazecie Poran­
nej" głosu jednego z  abonentów tea­
tralnych, otrzymujemy ze sfer nos­
kowych następujące uwagi:

Skargi na zawód, jaki spotkał tych 
wszystkich, którzy poszli na lep szum­
nych obiecanek i zakupili bilety abona­
mentowe yo teatrów  miejskich, są  po­
wszechne i należy sie szanownej Redak­
cji pełne uznanie za danie im .w y razu  
> rzez 'm ieszczenie odnośnej notatki w 

'Nr. <>892 „Gazety Porannej".
Do wypowiedzianych tam uwag, 

które potwierdzam w ca łei rozciągłości, 
muszę dodać jeszcze fakt. że panie ka­
sjerki przy kasach teatralnych traktują 
właścicieli biletów abonamentowych w 
sposób tak lekcew ażący i arogancki, że 
nikt szanujący się, po jednej takiej od­
prawie, nie odważa ^ię pójść drugi, raz 
do tej kasy, nie chcąc w yw oływ ać a- 
wantury.

I Jeszcze mundur oficerski robi na te 
panie jakie takie wrażenie, o tyle, że 
przynajmniej oficera nie zwymyślają, 
jakkolwiek o nabyciu biletów także nie­
ma mowy.

Najbardziej jednak po macoszemu 
tiaktnje się zgłaszające się po bilety 
paine —• co stw ierdziła wczoraj moja 
żona. Majac abonament na pierwszorzę­
dne miejeca, dostała bilety gdzieś w  ty­
le, gdzie mi wogóle, jako oficerowi, s.e- 
dzieć naw et nie wypada.

Nie jest to sporadyczny w ypadek, 
tak. że wobec postępowania dyrekejt 
teatrów  z.abonentam i teatralnym i p rzy­
najmniej wśród oficerów panuje ogólne 
zdanie, że wzięto publiczność na kawał 
i żc nikt z nas na przyszłość biletów a- 
bonamencowych kupować nie będzie.

Że takie postępowanie wogóle nie 
może sie przyczynić do wzmożenia 
frpkwencii i przyciągnięcia publiczności 
dc teatrów, dodawać chyba nie po- 
trzeba.

M i P O T  F I  p. Sf.
Lwów, 16 listopad a.

Posłowie khibu P . S. L. wnieśli 
swojego czasu interpelację w  Sejmie 
do Ministra Reform rolnych w spra­
wie skandalicznych stosunków, pa­
nujących w  O. U. Z. wc Lwowie. W  
interpelacji tej przytoczono między 
innymi fakt ujawniony na rozprawie 
sądowej w  Złoczowie, że adwokat 
Dr. Godlewski interweniował w  O. 
U. Z. za honorarjum w  sprawie nie­
jakiego Linskiera, fiakra ze Złoczo­
wa, który wbrew ustawie o refor­
mie rolnej nabył z parcelacji w  Po- 
czapach 45 morgów' ziemi. Pan God­
lewski ogłosił w  odpowiedzi w „Sło­
wie Polskiem" list otw arty do inter­
pelantów, w  którym  twierdzi, że in­

terpelacja ta jest oszczeicza.
Interpelanci nie zostali dłużni 

odpowiedzi p. dr. Godlewskiemu i 
stwierdzają na podstawie aktów są­
dowych ni dokumentów^ że .p. God­
lewski minął się z prawda w sweńi 
oświadczeniu. Dokumenty, na które 
powoływał się p. dr. Godlewski, a 
które miały być świadectwem pol­
skości i patriotyzm u Linskiera, nie 
były nigdy w ystawiane przez Orga­
nizacje narodowe, żaden z członków 
tych organizacji nic przyznaje się do 
podpisywania tych rzekomych do­
kumentów. P rz e c e n ie  obecnie po­
szukują „autorów" rzekomych do­
kumentów.

Bliższe szczegóły odpowiedzi in-

" 2 *

m a m , thunmib
paka M h m  Sam., ksmisarz rządni#? m. Sran lsła im a  

i h o ito iw j obpwatei m. h w o r a i;
uparł »•) tifuakh i ;śęikich cierpieniach, 
Zr UBJjfrzany.Św* $akriw>emami> dni-a 14. 
iist^pida 1923 r, przęfywsitf 8at 57.

W smutku pogrążona źpna, córka, zięć, wnuk i Ro­
dzina z a p ra sz a ją  krew nych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęti pogrzebowy, którzy się odbedzia w sobo tę  17. 
L istopada 1923 r. o godz. 11 -te j rano  z krypty  kościoła 
0 0 , B ernardynów  na cm entarz łyczak o w sk i.

M s z a  i w .  za duszę Zm arłego odbędzie sic w poniedzia­
łek dnia 19, o godz. 9-tej w  Katedrze obrz. orm iańskiego.

ierpelantów z klubu P. S. L. znajdą 
czytelnicy w „Liście ctw ai tym“, 
który dołączamy jako wkładkę oo 
dzisiejszego numeru.

K t l U  f l l R l  n i  I H M »

Lwów, 18. listopada.
(N) Nawiązują^ tło naszej wczo­

rajszej korespondencji o sowieckich 
fa n a c h  sabotażowych w  Rumunii, 
które polegały w  pierw szym  rzędzie 
na wysadzeniu w  powietrze obiek­
tów wojskowych — donoszą z Bu­
karesztu, że on&gdajszei nocy wylc. 
ciała w powietrze największa pro* 
chowtf.a oddalona o 15 km. od Bu­
karesztu w miejscowości Deunktu. 
S traty  idą w  mil jony lei, kilkudzie­
sięciu robotników zabitych J ran­
nych, W drożono surowe śledztwo, 
lecz spraw ców  tej strasznej zbrodni 
dotychczas nie wyśledzono

0  p o b o r y  n a u c z y s i  

fc a n t r a k t o w y c h .

Lwów, 16 listopada.
Jak się dowiadujemy, mimo o~ 

kokiika Prezydium  Rady ministrów 
z dnia 26. października br. regulują­
cego pobory wszystkich nauczycieli 
kontralktoiwwoh (i otrzymujących 
wynagrodzenie za godziny nadlicz­
bowe) w  średnich szkołach państwo­
wych, natychm iast z góry w  okręgu 
lwowskim poborów  listopadowych 
'iracowniikaTr tym dotychczas nie 
wypłacono i mierna uadzieji, by 
siać się to mogło przed 1. grudnia 
br. Zwracam y się do p. Kuratora 
Sobińskiego z  prośbą o wglądnięcie 
w tę spraw ę. W szakże idzie o to. 
by  pracownicy ci, tw orzący bardzo 
znaczny odsetek w naszom szkolnic­
twie, dotychczas tak marnie uposa­
żeni z wyrównaniem krzyw d uie 
musieli czekać tak dtugo!

BestainiBrzy
18 SI P M .

Lwów, 16 listopada.
(r>) R estauratorzy i szynfcairze 

lwowscy na zaoraniu w Izbie ręko­
dzielniczej omówili szereg spraw, 
dotyczących p o p r a w y  ich bytu. Na 
zgromadzeniu byli obecni przedsta­
wiciele Izby skarbowe.i i wojewódz­
twa, jakoteż Iiziby handlowej i prze­
mysłoweji

Zgromauizenię wypowiedziało się 
przeciw' zaliczanti zarówno maiych 
jak wielkich przedsiębiorstw restau­
racyjnych pod ieoiita kategorię co
do patentu i wysokości opłaty, co 
zabija małe przedsiębiorstwa. W y­
kazywano nadmiernie dla małych 
przedsiębiorstw  koszta ohligaioryj- 
nsrali ksiąg hatiidilowych. Zwrócono 
się 'też przeciw  utbyt dotkliwym ka­
rom nakładanym na małe przedsię­
biorstwa za  lir z a k ro je n ia  przepi­
sów. Zwłaszcza wyrażono się pize- 
ciw zamknięciu przez Departament 
II. 42 m ałych szynków, w których 
'przoaaw ano w  dni niedozwolone 
nąjpmje alkoholowe. Postanowiono w 
tej mionze zwrócić się do 'P rezyden­
ta Rzpitei o zamianę w drodze łaski

St. radka Zśnfl łącznie z tą  kw e­
stią proponowa1, w ybór stałej dele­
gacji, krorAby miaia głos doradczy 
prged wydawaniem  orzeczeń k a r­
nych w  II. Dcpartoinerare.
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mlaw czy dla urzctEmhów
30 p rc . parssji l is to p a d o w e j .

W arszawa. (AW). „Gazeta W ar­
szawska" donosi, iż z końcem bie­
żącego miesiąca urzędnicy o trzy­
mają dodatek wyrów naw czy w 
związku z  wprowadzeniem od 1.

grudnia r. b. nowej ustaw y uposa­
żeniowej. Dodatek ten wyniesie 
prawdopodobnie 30 procent, pensji 
listopadowej

M o  z pasfaarzaipi i lichwą
na Gołp froncie.

CZARNOGJEŁBZIARZ ..WILSON** W ARESZCIE. — CZTERDZIEŚCI PAJĄ­
KÓW CZARNOGIELDZIARSKICH UKARANO ADMINISTRACYJNIE. — KUP­
CY RYBNI RAZEM Z WICEPRZEWODNICZĄCYM OSKARŻENI O PASKAR- 
STWO. — RZEŹNICY „KOSZERNI** Z PL. TEODORA ICH TOWARZYSZA­
MI „NIEDOLI". — KONFISKATA 20 WORKÓW ZMAGAZYNOWANEJ MAKI.

Lwów. 16. listopada, 
(h) Zapowiedziana przez władze po­

licyjne bezwzględna walka z paskar- 
Stwem i lichwa, prowadzona bardzo e- 
aergicznie od kilku dni przez Ekspozy­
turę śledczą P. P. poci kierownictwem 
uadk. Kozakiewicza

poczyna już wydaw ać owoce. 
Przedew-szystkiem znikła już z ulic i ka­
wiarń czarna giełda, 

która rozbita i przepędzona rozle­
ciała sie na cztery  wiatry), 

u poszczególni jej członkowie — o  ile 
nie odsiadują 3-dtiiowego aresztu, w le­
pionego im przez Dyrekcję Policji w 
drodze administracyjnej — kryją się 
jeszcze po zaułkach I domach prvw at- 
nych, mając jednak utrudnioną możność 
handlu.

W  ciągu dnia wczorajszego Oddział 
lotny P. P. sprowadził do Dyrekcji P o­
licji około 40 czarnogieldziarzy. 

których ukarano w drodze admini­
stracyjnej bądź to aresztem, bądź 

też grzyw ną do miliona marek, 
schwytanych na gorącym uczynku han­

dlu obcą walutą dwu znanych już po 
licji czarnogiełdaiarzy, a to:

Samuela Eskreisa * niejakiego Mar- 
guliesa, zwanego „Wilson** areszto­

wano.
Część funkcjonariuszy tego oddziału 

udała się na pi. Rybi i pl. Teodora, ce­
lem skontrolowania cen. Z pośród han­
dlarzy ryb, na 14 zrobiono doniesienie 
do P rokuratury  za pobieranie nadmier­
nych ccn, a między innymi także na p. 
Knrnhabera, wiceprzewodniczącego 
Związku drobnych handlarzy. Ten sam 
los spotkał rzeżników .koszernych*' n-.« 
d1. Teodora, na których w liczbie 40 
zrobiono doniesienie.

W  końcu w poszukiwaniu magazy­
nów paskarskich znaleziono w mieszka­
niu Leona Szaprty przy  ul. Bonifratrów 

20 worków mąki, które zakwestio­
nowano. _

Jak więc widać, wyniki żmudnej 
p racy Ekspozytury policyjno - śledczej 
— jak na jeden dzień — sa zupełnie 
zadowalające, za co należy się Ekspo­
zyturze pełne uznanie.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, 16 listopada.
Gorzkie zakończenie słodkiego po­

czątku. W  tajemniczym tym  .tytule nie 
należy dopatrywać się jakiegoś pikant­
nego dwuZnacznika, gdyż chodzi tu o 
dwa worki cukru, które Piotr Maeie- 
jasz, rodem z Bochni a obecnie parobek 
,u jednego z gospodarzy w Jczupolu pod 
Stanisławowem skradł z wozu kolejo­
wego. Dobrawszy sobie do spółki 3 żoł­
nierzy pełniących służbę na moście na 
Dniestrze, rozbili wspólnie wóz kolejo­
w y i wyciągnęli, z w nętrza 2 worki cu­
kru o wadze a 150 kg. Z każdego wor­
ka nadebrali po kilkanaście kg., resztę 
zaś ukryli w pobliskich gąszczach, cze­
kając lepszej pory do całkowitego po­
działu. Worki jednak znalazła na drugi 
dzień pewna kobieta, zbierająca clirust 
a zawiadomiony o fakcie miejscowy po 
sterunek P. P. wpadł w net na trop spra­
wcy, aresztow ał Maciejasza i oddał 

,w raz z doniesieniem do sądu okr. w Sta 
nisławowic.

Groźny pożar. Z niewiadomego na 
razie powodu wybuchł olbrzymi pożar 
na zrębie lasu państwowego w Zielonej 
pow. Nadworna i przy silnym wietrze 
pochłonął w krótkim czasie 1.600 m.3 
drzewa budowlanego wart. około 2 mi­
liardy marek.

Straszny skutek figlów. W e wsi Ł y­
sice pow. Bohorodczany zdarzył się o- 
negdaj straszny wypadek, którego przy­
czyną są figle dziecięco: Na podwórzu 
Parani Pawlikowskiej sta ła wielka becz 
ka z przeznaczeniem na kapustę, którą 
gospodyni miała właśnie w yparzyć 
wrzącą wodą. W międzyczasie wym ­
knęła się z chaty 6-Ietnia córka Paw li­
kowskiej Oferta i chcąc matce zrobić 
niespodziankę wlazła do beczki i ukryła 
Się wewnątrz. Po chwili wyszła matka 
z eiiaty niosąc w  rękach baniak pełny 
w rzątku i nie przeczuwając niczego, 
wtokt go z całym rozmachem do beczki. 
Nieludzki krzyk dziecka przekonał 
niatkę o strasznem nieszczęściu. Z be­
c ik i w ydobyto dziecko całe poparzone » 
i  dające siabe oznaki życia.

Fałszywy wywiadowca. W Niżaio- 
wde pow. Tłumacz aresztow ano Dawida 
Goldsteina, lat 32, z zawodu rym arza, 
który dowiedziawszy się, żc u okolicz­
nego dzierżawcy folwarku p. Jana Lind- 
schffina popełniono niedawno kradzież, 
zgłosił się u niego ofiarując sw ą pomoc. 
W tym celu przedstawił się jako w y­
wiadowca policyjny ze Stanisławowa i 
zażądał podwody i pieniędzy, chcąc się 
rzekomo udać do Buczacza celem roz­
poczęcia śledztwa. Pan L. dał jedno i 
drugie, ale oświadczył „wywiadowcy" 
że jodzie’ z nim razem, na co się fen 
rad nie rad musiał zgodzić. W drodze 
zorientował się pan L., że ma do czy­
nienia z oszustem i pojechahwezy do 
Niżniow* zajechał w raz z  Goldsteinem 
wprost nu rosternnek P. P. Tu natych­
miast zdefiiaskw uuo rzekomego wy­
wiadowcę l po spisaniu doniesienia od­
dano go do aresztów sądę*vyeh.

T E L E G R A M Y .
"î O—■

OCHRONA PRACY.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a. 15. listo,pada.

(M). Sejmowa komisja ochrony 
pracy uchwaliła raktyfikacjo szere­
gu projektów konwencji, dotyczą­
cych międzynarodowej organizacji 
pracy, a więc w sprawie bezrobo­
cia ochrony pracy kobiet i dzieci, o- 
chrony pracy wogóle, a w szczegól­
ności w żegludze i rolnictwie. — Po- 
zatem uchwalono zwrócić się do 
Rządu o przedłożenie Sejmowi u- 
chwał konwencji waszyngtońskiej o 
czasie pracy nocnej kobiet.

Z b a w ie n n a  d z ia ła n ie  „In su lin y" .
CUDOWNY ŚRODEK PRZECIW GROŹNEJ CHOROBIE. -  CHORY PAPIEŻ 
1 MŁODY DOKTÓR. — LUDZKOŚĆ UZYSKA NOWEGO SPRZYMIERZEŃCA

W WALCE ZE ŚMIERCIĄ.

ż l.wów, 16 listopada, 
(jp.) Choroby płocne stanowią jedną 

z największych plag ludzkości. Zwłasz­
cza zapalenie płuc nienależycie wyle­
czone w o?6 wypadków jest pcwodern 
rozwoju gruźlicy, która nieraz po latach 
dopiero występuje na jaw.

To też świat lekarski Rzymu z ży- 
wem zainteresowaniem przyjął edkry- 
sic dr. Lcandra Tomarrjna. iż zuanp 
środek przeciw  cukrzycy Insulina Ban- 
tmga jest zarazem specyfjeznym i bez­
względnie skutecznym środkiem dla wy 
leczenia zapalenia płuc.

Odkrycie to poprzedza
dość ciekawa historia.

Z poczaikiem poprzedniego roku. gdy

papież Benedykt XV. zachorował ciężko 
na zapalenie pluć, pewien miody lekarz 
zwrócił się do przybocznego lekarza 
papieskiego prof. Marchiafava z prośba, 
by mu było wolno wyleczyć papieża 
odkrytym przez siebie środkiem.

W ówczas tej oferty nie uwzględnię* 
ho. ale przedsięwzięte nad tym środ­
kiem badania doprowadziły do stw ier­
dzenia, że „Antimlkrcbin** ten jes' 
wprost cudownym środkiem, leczący* 
gruntownie najcięższo zapalenia płuc.

Imię dr. Lcandra Tomarrina zasłynrr 
niebawem w święcie na równi z imk> 
naini Jem era. Pasteura i Behringa, jak* 
jednego z wielkich zbawców ludzkości.

Wielki sta  M  erotyczny w Warszawie,
C7CJCIFI KI KULTU SAFONY ODBYWAJĄ SCHADZKI W  GABINE­
CIE LEKARZA. -  ŚLADEM DW OJGA DZIECI, PORWANYCH W  SA­
MOCHODZIE. -  TAJEMNICZE ZACHOWANIE SIĘ ZON. -  ANO­
NIM DONOSI O ŚMIERCI DWU OFIAR ZBOCZENIA. — LEKARZ 
NARKOTYZUJE KLIJENTKI. — ZGON ARTYSTKI I DAMY Z TO­
WARZYSTWA. — SKANDAL ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI.

lteconemi do rodzinnego życia. WW arszaw a, 16. listopada.
(M.) Cala .W arszawa jest pod 

wrażeniem wiadomości o wyśledze­
niu przez policję domu, w  któym 
pod kierunkiem lekarskim dokony­
wano nadużyć na tle seksualnem.

Pomogło policji do w ykrycia tej 
spraw y porwanie 2 dzieci obyw ate­
la ziemskiego Michała Sz. przez 
dwóch panów w samochodzie. Wów 
czas to policja ścigając uciekający 
samochód w ykryła, że dzieci te zo­
stały porwane przez matkę, k tóra z 
mężem nie żyje już od kilku lat. — 
Dalsze śledztwo w ykryło senzacyj- 
ue przyczyny, dla których p. Sz. z

ofiarą
tein stałą klijentką D ra S. przy ul. 
Mazowieckiej. To zeznanie p. Sz. 
stało się pierwszym impulsem do 
wykrycia potwornej tajemnicy. Ró­
wnocześnie policja otrzym ała kilka 
anonimowych doniesień mężów, 

skarżących 'się na to, że wyśledzili, 
iż żony ich po dłuższych wizytach 
u dra S. na Mazowieckiej objawiały 
wyjątkowe wyczerpanie, zniechęce­
nie, nerwowy niepokój i z dobrych 
żon i dobrych m atek staw ały się 
kobietami przygnębionemi i zuie-

żoną -s,wą sie rozszedł. Oto była o- 
na ouarą zboczenia i w łączności z

końcu nadszedł do policji anonim 
o 2 śmiertelnych wypadkach. Autor 
tego anonimu pisał, że w mieszka­
niu dra S. odbywają się orgie tzw 
„saMziitu" (miłości lesbijskiej). Kobie 
ty  narkotyzowane tajnymi środka­
mi lekarskimi przez dra S. docho­
dziły do obłędu miłosnego i szalały 
nie naturalną żądzą. Młode ofiary, 
które zażyły narkotyku i oddały się 
raz niezdrowemu popędowi, staw ały 
się raz na zawsze zgubionemu Z 
dwu ofiar jedna jest znaną arty stk r 
w W arszaw ie p. M., druga osoba z 
wyższego tow arzystw a w arszaw ­
skiego, której śmierć początkowo 
tłumaczono przyczyną nieudałej o- 
peracji.

Energiczne śledztwo, któiego 
szczegóły trzym ane są na razie w 
najściślejszej tajemnicy, doprow a­
dziło do potwornych i skandalicz 
nych odkryć. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że wiele miesz­
kanek pałacyków w  Alejach Ujaz­
dowskich i w alcji Róż, między nic* 
mi zaś żony wybitnych osobistość 
ze św iata politycznego i artystycz­
nego bra ły  udział w orgiach u dra t  
Śledztwo toczy się dalej-

a n t y p a Ns t w o w a  PROPAGANDA 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH \V A- 

MERYCE.
Kowno. (PAT). P rasa  tutejsza dono­

si. że w  najbliższym czasie wyjedzie do 
Ameryki delegacja przedstawicieli mniej­
szości narodowych w Polsce, a mianowi­
cie .mniejszości litewskiej, białoruskiej, 
ukraińskiej i niemieckiej, które w ysto­
sow ały swojego czasu protest do Ligi 
Nar. z powodu 'i-ch gnębienia w  Potsco. 
Celem podróży tej delegacji jest rozpo­
częcie agitacji antypolskiej w Stanach 
Zjednoczonych na tem at złego trak to . 
wania tych mniejszości w  Polsce. W  
skład wejdą również przedstawiciele 
Białorusinów, zamieszkałych na Litwie.

SZYKANY WOBEC OBYWATELI 
POLSKICH w  BAWARII. 

Monachium. (Tel w l. G. P.) Ko-
imesan z getieratoy Kahr zarządził 
przyspieszenie i rozszerzenie w yda­
lania obywateli polskich z Bawarji.
Około 60 rodzin żydowskich ma 0- 
■puśać Dawanie w przeciągu bardzo

kfófflkiego cizasu niektórzy naw et w 
przeciągu 24 godzin. W ydalania na­
stępują naw et pod bardzo bfahyn^ 
pretekstem. Jeżd i ktoś był karany 
naw et przód panu laty  za niezapaie- 
nie latarki p rzy  row erze o oznaczo­
nej .porze w ystarcza to za powód do 
wydalenia go

N A D E S Ł A N E .

U m  U H pracownia sukien 
damskich L w i n ;  

K o p e r n ik a  3 , wykonuje wantug naj­
nowszych modeli zagranicznych, KcsrjuB» 

Płaszcze, Suknie i Futra. U3A

N m b t  Bp. JOZEF B1UJT
z D rohobycza prow adzi w spólnie kaoct 

l u j e  adw okacką z adw.

Br. Houm a n
we Lwowie Z y g m im t o w s k a  IA

1166-2
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Lwów 16 lis op i

Redaktor naczelny „Gazety Poran­
nej" nrzyjmuje codziennie w redak 
Wy godz. 12—1 po poi. (Telef. nr. 230).

Telefon nowy Akcyjnej Spółki Wy­
dawniczej posiada nr 1238. Podajemy 
so, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień.

POCZĄTEK UROCZYSTOŚCI LISTO­
PADOWYCH WE LWOWIE.

W niedziele dnia 1S bm. odbędzie sb 
dekoracja gmachu Korpusu Kadetów we 
Lwowie Krzyżem Obrony Lwowa. Pro 
giant uroczystości: o godz. 10 rano Msze 
św. połowa na boisku Korpusu, poczeni 
odsłonięcie Krzyża przez prezesa Zwiąr 
ku Obrońców Lwowa, dr. Zagórskiego 
Na tę podniosłą uroczystość zaorasz; 
■Obrońców Lwowa, tych zwłaszcza 
(którzy walczyli na pierwszym odcinku 
T ow arzystw a. Związki i P. T. .Publicz­
ność. Komendant Korpusu Kadetów Nr 
1. L Związek Obrońców Lwowa.

Wieczór auiorski 3 Poetów Lecho­
nia, Słonimskiego i Tuwima zostaje na 
życzenie autorów, ze względu na zapo­
wiedziany na piątek, 16. bm. wieczór 
autorów lwowskich na dochód gimna­
zjum w Brzuchowicach, odroczony do, 
.wtorku. 20. bm. bilety  z datą 16. listooa-’ 
da zachowują ważnSść na dzień 20 bm.

Ostrzeżenie. Niektóre instvtucje emi­
syjne wylosowują w ostatnich czasach 
masowo listy zastawne, ofiarując p a  ich 
umorzenie po 70 marek polskich dzisiej­
szej wartości za 100 koron petnowarto- 
iściowych, swego czasu tym instytucjom 
zawierzonych. Związek Samoobrony po­
siadaczy papierów wartościowych we 
Lwowie ostrzega posiadaczy i depozy- 
tarjuszów listów zastawnych przed re­
alizacja zapadłych kuponów, tudzież 
wylosowanych listów. Związek bowiem 
podjął kroki, mające na celu obronę 
praw posiadaczy listów. Zgłoszenia po­
siadaczy przyjmuje biuro Związku \vc 
Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 9, II. pigtro.

Odczyt prof. Rogali p. t. „B udow a 
geologiczna Polski" z cyklu o Polsce 
współczesnej", odwołany 25. paździer­
nika, odbędzie się dnia 17. bm. w sobotę. 
W poniedziałek, 19. bm. odczyt prof. 
Klinga p.. t. „O przemyśle naftowym". 
Odczyty odbywają się w sali Muzeum 
Przemysłowego, ul. Hetmańska; począ­
tek o godz. 7. W  piątek wyświetlony 
będzie film „Teoria Einsteina" z prelek­
cją inż. Libańskiego w sali Instytutu 
1 echnologicznego przy ul. Bourlarda 
1 5. o godz. 7.15.

Pierwszy podwieczorek w Kasynie 
M.toisMi-m. Tow arzystw o „Biblioteka Siu 
chaczów P raw a" urządza w niedziele, 
18 bm. o godz. 6-ej wiecz. podwieczo- 
lek (Shimmy-tea) w sali Kasyna Miej­
skiego. Muzyka pod batutą W P. Osady. 
Ola smakoszów wina francuskie, cakes 
dia pan kwiaty. Bilety nabywrać można 
od piątku w sekretariacie Kasyna Miej­
skiego od godziny 7—8 wieczorem. Spo­
dziewamy się, że podwieczorek ten 
wzbudzi w najszerszych kotach lwow­
skiej publiczności jak największe zainte- 
iesowanie i wszyscy wydadzą sobie w 
niedzielę ogólne rendez-vous w sali ka­
synowej.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych
(Dzieduszyckicli 1) komunikują; Cieszą­
ca się wieikiem powodzeniem w ystawa 
zbiorowa prac art. mai. Mieczysława 
.Reyznera, Marjana Ruzamskiego i Ka­
zimierza Rutkowskiego przedłużoną zo­
staje do wtorku. 20. bm.

Z Ogniska nauczycielskiego. W  so­
botę 17 bm. w lokalu „Ogniska" (gmach 
Skarbka, brama 5. I. p.) p. Marja r oe- 
«tówna wygłosi odczyt jia  temat: „Nau­
czanie i wychohwanie młodzieży umy­
słow e niedorozwiniętej". Początek o g. 
7 wieczór.

Podwieczorek z tomoola odbędzie 
się w niedzielę dnia j8 listopada w Ka­

rwiami Wiedeńskiej. Muzyka 14 p uła­
nów Wspaniale fanty wiejskie jak zają­
ce, diób itp. Początek o godz. 4 popot. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
budowy pomnika „Orląt" na Technice

Nalepki „Cześć Orlętom" sprzedaje 
Komitet budowy pomnika „Orląt" nu Te­
chnice na dzień 22. listopada. Nalepia 
w cenie 2000 rrik. za sztukę dostać irio- 
zna w sklepach W PP.:: Hawranka, plac 
Mariacki. Ligęzy pi r  Halicki. Bufya- 

jBOwcj ul. Leona S.tpehy oraz w „Mró- 
Wce“ ud. Gródecka.

(h) Kradzież żelaza. Z warsztatu ślu- 
itiiskicgo Bronisława Malinowskiego. 
;1. Potock.cgo 63, skradziono z podwo­
żą 320 kg. żelaza wart. 100 milii 

(h) Kradzież w wytwórni stolarskie!. 
Franciszek Marcinkowski, kierownik 
■ tRiarni „W ytwórnfa A. Rutowski i 
śpka" przy ul. Dwernickiego 15. doniósł, 
iż nieznany sprawca, po włamaniu się 
Jo kancelarii, skradł 4 metr. pasa oraz 
inne rzeczy w art. 100 maj.

(h) Okradziony w szynku. W szyn­
ku Eaffa, przy ul. Gródeck.ej 74, sk ia . 
dziono wczoraj Ignacemu Kiniarrkictnu 
zloty zegarek męski w art 50 milj.

(h) Napad bandycki. Mikołaj W"Io- 
sedki i Jan Kuszaj, przi -.hodząc ul. Zic- 
otią, napadli na Jana W agnera i Stani­

sława Wróblą i pobili ich sztabą żela­
zną oraz nożycami blacharskimi rozbili 
iiik-gtowę, tak. że napadniętym; musiało 
się zająć Pogotowie ratunkowe.

Niedzielne popularne wykłady taygle. 
.ńczuc. W niedzielę dnia 18 listopada o 
••odzinie 11 w sali teatru świetlnego 
„Kopernik" wykład prof. dr. Groera 
,0  odżywianiu dziecka starszegc".

Kurs rybacki, Ostateczny termin 
-irzy;mnv ania zgłoszeń na kurs, odbyć 
ąię mający staraniem tym oz. W ydziału 
Samorz. wyznaczony na dzień 10 lfłto- 
yada br., przedłuża się do końca listo­
pada br.

Kurs radiotechniczny w państwowe! 
szkole przemysłowo! we Lwowie. Za­
wiadamia się interesowanych, że nade­
szła z M inisterstwa lista przyjętych na 
kurs. Lista wywieszona w westybulu 
szkoły. Nauka rozpocznie się dnia 19 
bm. o godz. 18 w sali fizyki (parter).

Mlljonowe nagrody za najlepsze roz­
wiązanie kwestii mieszkaniowej. „Dzien­
nik Bydgoski" rozpisał konkurs na naj­
lepsza odpowiedź na pytanie; Jak zara­
dzić klęsee mieszkaniowej? W yznaczc- 
n„ są trzy nagrody, a to  3 miljotiy. 2 
miljony i 1 miljon marek. Termin nad­
syłania odpowiedzi do 1. grudnia br.

Souatorsea mąka. W Samborze za- 
sekwosirowały władze 3 wagony mąki, 
oprowadzone przez sen. Reitenstreicha.

(jp., Bandytyzm w b. Kongresówce. 
Z Ł-ubiina uouoszą: Bolesław Kamiński, 
mieszkaniec osady Modliborzyce, pow. 
Janowskiego, został w dradze na stację 
Szastarkę napadnięty przez 5-ciu uzbro­
ić, yel, bandytów. Opryszki zabrali Ka- 
miuskTcmu wszystką gotówkę, którą 
m:al plzy sobie, a następnie zastrzelili 
go jego własnym rewolwerem. Jadący 
z .uminskim P urys W ajsberg cudem u- 
niknął śmierci, oddawszy bandytom po­
siadane dwa miljony mk. Bandyci po do 
konmyin rabunku Zbiegli.

(h) Olbrzymie włamanie do mieszka­
nia księdza. Przed kilku dniami n.ewy­
śledzeni na razie spraw cy, włamali się 
do mieszkania cs, Józefa Kościewskie- 
go, zatti. we Włodzimierzu Wołyńskim 
i skradli bHuterję wart. miliarda marek, 
poczcm ulotnili się bez śladu.

Ile kosztują buciki w Warszawie? 
(J). Cennik obuwia w W arszawie zo- 
stał podwyższony o 10 do 30%, czyli, 
że para obuwia lepszego gatunku ko­
sztuje obecnie około 22 miljony marek.

Cena obiadów urzędowych. (J). Od­
dział walki z lienwą przy komisariacie 
rządu odrzucił żądanie restauratorów  
warszawskich podwyższenia cen t. zw. 
obiadów urzędowych z 60 na 120 tys. 
marek, ustalając ją na 75 tys.

Lasy w Polsce. Około 60 prc. z ogól­
ne] powierzchni lasów w Polsce znajdu­
ją się w prywatnem posiadaniu. Pozo­
stałe obszary należą do państwa. Spe­
cjalnie w  Małopolsce ptzew aża w ła­
sność pryw atna leśna nad państwową, 
gdyż prawie trzy  czw arte całego zale­
sienia jest w ręitach prywatnych. W  b. 
Kongresówce obszar lasów rządowych 
dochodzi do 38 prc. ogólnej powierzchni 
zalesienia.

DzsieLza tj. sobotnia „IVsera Mirce, 
wa" w Teatrze Wielkim zgromadzi ua- 
pewno liczne rzesze właścicieli abona­
mentów, gdyż dyrekcja wyjątkowo w 
tę sobotę dopuściła bloczki abonamento­
we, ponieważ sztuki tej niewidzieli je­
szcze abonenci. Piękne kreacje jakie 
stw arzają w pierwszej linji p. Rasińska. 
dalej p. Helskf-Kowaiski, p. Rygier, fas­
cynująca treść sztuki i c!ek,awy sposób 
jej przedstawienia, wszystko to  składa 
się na całość bardzo ciekawą.

Po raz ostatni „Dziady" daje Tc, tr 
Wielki po cenach popularnych w nie­
dzielę popołudniu.

„Księżniczka Olała". W torkow a pre­
miera tej przepysznej operetki w Tea­
trze Nowości będzie z pewnością maia 
sensacją operetkową. Doskonała obsa­
da, pomysłowa reżyser ja Tatrzańskiego 
i efektowne tańce oraz piękna muzyka 
pozwalają wróżyć tej uowej operetce 
wielki sukces.

*
TEATR WIELKI:

Sobota 17 o godz. 3.30 „Straszny 
dwór" (dla młodzieży szkolnej). i

Sobota 17 o godz. 7 „W iera Mir>,e- ( 
w a“ (bloczki abonamentowe ważne). ; 

Niedziela 18 o godz. 3.30 „Dziady". ■■ 
Niedziela 18 o godz. 7 „W alkirja". 
Poniedziałek 19 „Tosca", występ Li­

liany Zamorskiej).
W torek 20 „W alkirja". ■_

TEATR MAŁY:
Sobota 17 o godz, 3 popof. „Noc li­

stopadowa" (siłami uczni gimnazjum X).
Sobota 17 o godz. 7 „Pokojówka szu- ! 

ka miejsca". j
NieuzieLa 18 „Pokojówka szuka . 

miejsca". f
Poniedziałek 19 „Pokojówka szub,a 

miejsca".
j W torek 20 „Pokojówka szuka miej- 
. sca“. '•

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PIS i  MANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „OAZĘ Y 
LWOWSKIEJ". UL, PODWALE L. J. 
I PIĘTRO. OD GOBZ. 9—2 i 3—7. 823

Z t e a t r u .
—o—

Zamknięcie abonamentów do Tea­
trów miejskich na listopad. We wtorek 
zostanie już' zamknięty abonament na 
ilstcpaa

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 17 „Królowa fal".
Nedziela 18 „Miłość cygańska". 
Poniedziałek 19 „Bajadera".
W torek 20 „Księżniczka Olała", ope­

retka w 3 aktach Gilberta (premjera).
’J/ VS.;\ .. V  .

Repertuar „Młodej Scenki", ul. Ckorąż- 
caryzny 7.:

W sobotę 17 listopada „Sędziowie", 
j W niedzielę 18 listopada „Sędziowie". 

I oczątek o godz. 8 wieczór.

G i e  I  d a«
,Z  dn a 16 is to p a d a .

G e da lwowska.
Ruch na giełdzie ożywiony. Liczne 

transakcje przy kursach naogół zniżko­
wych. Giełda niekotowanych akcji spo- 

F kojna, pizy kursach zniżkowych.
»

TRANSAKCJE W AKCJACH.
1 Hipoteczny 470, Pow. Kredytowy 35, 

36, 37, 37Mi, 38, 43 45 (31). Przem yslo- 
! wy 350, 340, 345, 350, 360, 355, 357, 356,
, 350, 356. Z. B. K. 9.5, 93, 95. Nafta 200.
( 205, 210, 207, 308 (195). P. T B. 77, 73. 

Rakszawa 3750. 3S00. Tespy 3300, 3325, 
3335, 3325, 3340. 3o50. Zieleniewski 8100, 
8250, 8300, 8200. Ćmielów 600. Niemo- 
jowoki 270, 275 , 280, 273, 272 (255). Kar- 
palit 755. 260, 270. Oikos 34o0, 3475,
3500. 3550, 3525, 3475, 3550, 360C, 3650. 
Parow ozy 230, 232. Pezet 70, 65, 60. Po­
cisk 280. Siersza g. 4900. B row ary 9450, 
9400. Chodorów 3190, 3180, 5195, 3200, 
3190 (3100). Cegielski 560, 550, 560, 575, 
540. 530. Gafota 83 85, 83. Tohan 260, 
250, 2o0, 275.

TRANSAKCJE W AKCJaCH NIEKO- 
TOWANTCH 

ceny w tysiącach:
Jaworzno dr. 15700, 15800, 16000,

159o0, 16.100, 154oo 155oo, 15400, Oazy 
18 17750, 17800, 17700, 17o00, 17500, Ar- 
ma 210, 220, 23o, Azot 190, 195, 200,
Cli; bie 6000, Czechowice 370, Elektr. n. 
S. 32, 33, 35, 34, Gazociągi 230. 240, 245, 
250, Len 390. 400, 395, Lokomotywy 285, 
282, Nitrat Miś, 120, 125, Rucker, Hijflin- 
ger 500, Schdn 47,-W. WęstóWJśi 24. 26,25 
27, 2714, 2S. Kraj. Zw. Przetn. cif. kup.
600.000, Brugger 580. 590 (540). Biblio- • 
teka 210, Bazolina ex S00, Eoresta J P ). 
315, 310, 315, Lesienice 700, 69-5, Mach- 
M l 230. 240, 235. Olkusz 350, 355 358, i

260. Pauziwilł 650. 700, Rolindustria 
12u, 110.

Obroty prywatne.
Wczoraj przez dzeń trw ała zniżka 

przy dolarach, wynosząca 150 do 200 
tys. punktów. Obrót ożywiony.

Dolary ameryk. 2,100—2,150 tys., do­
lary Lanad. 1,950—2,000 tys , marki nie­
mieckie stare tys. 38—40 tys., korony 
czeskie 64.500—-55.500, franki franc. 112 
do 116 tys., franki szwajc. 325--330 tvs.. 
funty szterl. 9—9,500 tys.. ruble 500- ki 
20- -22, ruble 100-ki 22—24, tubie „Ką­
cik" 100-ki 26—28.

Ztoto: 20 Lor. 9—9,500 tvs„ 20 fran­
ków 8,100—8,400 tvs.. 20 marek 9.500—
10,000.000, 10 rubl 11,800 de 12.20o tys.

Srebro; kor. austr. 150- 155 tys. 5- 
kor. 760- -800 tys., floreny 380—400 tys.., 
ruble 020—690 tys.

G’etdi zbozow^.
Lwów, 16 listopada.

Ruch na giełdzie słaby, obroty mini­
malne.

Z powodu braku gotówki obrót utru­
dniony Tendencja zwyżkowa. Usposo­
bienie słabe.

Giełda warszaw$vp#
Doikir J950, Londyn S475, Pan^ż 

105.500, Wiedeń 26%, P raga 56.35C3 
Belgja 91, Szwajcaria 340, Miljon ów- 
ka 38, Pożyczka 1975.

Tendencja zwyżkowa^ dla akcji 
słaba.

Gotówka: Dolary St. Zj. 2,100, 
1.950, 1.970, 1.930. Franki złote
390.080.

Czeki: Belgja 97.250, 91, 92, 90, 
Holandja 745, 730. Londyn 9.115, 
8.475, 8.565, 8.375. P aryż 106, 115, 
340, 343. Wiedeń 29. 29.65, 30.15. 
34Ś, 343. Wiedeń 29, 29.65, 30.15, 
26.50. P raga 60.900, 56.360. Wlocliy 
89.750, 83.500. Bony ziote B. 301.900, 
310, 303, 8% 'pożyczka Ij925, ? m„ 
1,975.

• AKCJE.
Notowania końcowe z dnia 16. listo­

pada: Bank lwows. kred. 110; Bank
handlowy 2,200; Bank dla handl 
i przem. 1,150; Bank kredytow y 560; 
E!ank Polsko-handl. w  Poznaniu 975— 1 
mil.. Bank przemysł. Lwów 350: Bank 
Tcw. spóldz. w W arszawie 1,700—1,S00; 
Bank Zj. Ziem poi. w W arszawie 800; 
Bank Zw. Sp. Zarobk. Poznań. 2,5oO;, 
Fank Związków ziemian. 150; Cerata 
130: Eksp. soli potasowych 3,600; Ki­
towski i Scholze 1.800; Fr. Puls 235; 
Spics i syn 730; Wildt 220; Cukrownie: 
Chodorów' 3225 — Czersk 1,620 — Czę- 
stocice przewalutowane 3,600 — Gosła­
wice 1.150 — Michałow. 1 mil.; Wursz. 
Tow. E. cukru 4,500; Firlej 375; Łazy 
120; Drzewu, przem. i handl. 250: 
W arsz. tow. kop. węgla II. em. 430; Ce­
gielski w Pozn. SoO; Filzner i Gampner 
6,200; liipop  Rau i Loew. 500; Mo- 
drzejowskie zakłady 8 ntlj.: Norblln
Br Buch 900; Ortwein i Karasiński 
240: Ostrowiec, zakf 9,800; Parow ozy 
230; Pocisk 335; Rohn i Zieliński 500; 
K. Rudzki i Ska 1—4 1,150; Starachowi­
ce 1—5 e;n. 2,400; Trzebinia 350; Union 
5,250, Ursus 625; L. Tkclcnicwski 7,800; 
Zawiercie 310 milj.; Żyrardów 210 milj 
Ł. J. Borkowski 320; Hurt ,45; Br. Jabł- 
kowscy 85; Syndykat rolniczy 1,550; Że­
gluga 190; Zachód, tow. 150: Ćmielów-
olO; Elektryczność 1,700; Pol. tow. e- 
lektryczne 170; Haberbesch 3,725; 
Tuor. Papier. Klucze 520; Pol. przein 
Kork. 85; Marynin 1 milj. Polska liaha 
205; Przcin. naftowy 525; Nobel 650, 
Lenartowicz 55; Siła i światło 450; To- 
warz. czysz. spirytusu II. i III. em 
1.900: T. P. O. 2.150; Tkanina 65; Broun 
Bovery 3 milj.

Giełda krakowska.
Bank przom 340, Tohan 26b, 

tnopex- 7500, Phurnia 270. Zielcmew- 
oki 7555—8100, Cegielski 545. Paro­
wozy -235, TinzoWnia 430. Siersza 
gi>rii. 5100, TPG. 23(K)—2500, Cliodo- 
rów 3125—3200, Ćrniełów 600, Nie- 
mojowskrł 350,
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Cjłora!i, Miry chciał odebrać Czsiluoi Słonpng.
„ B o h a te r" ,  ja k ic h  m ało . — P rz y w ió z ł n ie c o  d o la ró w  i m y ś la ł, 
te zjbaw i W ę g ry . — G ło w n a  k u  a f e r a  w h o te lu . r— C e re m o n ja fn e  
au d g e n c je  u „ b ry g a d je ra * .  — A rm ja  B ob  u li ro śn ie  — E m is a r iu ­
s z e  o d s z u p a s o w a n i  p rz e z  w ła d z e  p o ls k ie  — S z ta b  g e n e ra ln y

d e f r a u d u js  k a s ę  i umyka. — B ry g a d ie r  z a  k ra tk a m i.*•
(Od naszego korespondenta),

B udapeszt 16 listopada
(N) Z aaresztow any  przez poliefę 

węgierską w związku z a ie rą  Rów­
nież zaaresztow anego pusła  Ulema. 
Tytus Bobula przedstaw ia ciekawy 
typ „bohatera* jakiego tylko okres 
powojenny, a specyficzne warunki 
dzisiejszych W ęgier w szczególno-' 
ści w ydać mogły.
i Jest to iam asta na wielką 
skalę, coś pośredniego pomięazy 
politycznym  hochstaplerem  a cier- 
p ącym na manję wielkości /.boga­
conym snobem. „Pesti N aplo“ po­
daje ciekawe szczegóły odnoszące 
się do osooy i działania wspotnnia- 
r ;tg y 'B o b u li:

Jeszcze przed 2 laty przedsię­
wziął Bobula akcję m ającą za cel 
podjęcie
zbrojnej irredenty przeciwko  

Czechosłowacji.
Bobula pow róciw szy właśnie 

i Ameryki a ma ący kilkanaście 
tysięcy dolarów  postanow ił okro­
joną sw oją ojczyznę uszczęśliwić 
i w  tym celu w erbow ać armję, która 
m m łaby za zadanie siłą odebrać 
utracone trrytorja, węgierskie. Na 
po .zątek  założył „głów ną kw aterę"7 
w Budapeszcie w hotelu ,Hun- 
g arja11.

Odwiedzający byli z wielką 
cerem onią i tajem niczością przyj­
m ow ała r przez ^ B ry g ad je ra1'.

W  rzekomem porozum ieniu z rzą  
dent polskim (?) — tatr przynaj­
mniej opow iadał swoim tow arzy­
szom, m iał skotisygnow ać kilka 

;gruD i wr pierwszym rzędzie obsadzić
Ruś zakarpacką, by siam tąd po- I koleją.

m aszerow ać do utraconej Słowa-
czyzny.

Żołnierzom Bobuli przyrzeczo- 
no a w iem y żołd i wikt. Trzeźwiejsi 
jednak, spostrzegłszy się natych- 
mi st, że mają do czynienia z fan- 
tastą, oddalili się, by więcej nie 
powrócić. Inni na omiast goiowi do 
każdej aw antury  przyłączyli się do 
armji „B .ygadjera Bobuli“.

„B rygadjer“ odebrał od nich 
uroczysta ślubowanie, a kilkunastu 
m łodzieńców w ys’a ł do ki ku po­
granicznych miejscowości P o sk u

Tu na gruncie pińskim zainte­
resow ała się przybyszami węg cr- 
skimi policja państw ow a, Na wni 
młodzieńcy o głodzie i c liL d u e  
napróżno oczekiwali na żołd od 
„brygadjera". aż wreszcie areszto­
wano ich i drogą administracyjną 
odsztipasow ano do W ęgier.

Pozostały  w Budapeszcie w ho­
telu „H ungarja"
sztab generalny Bobu!!, zde- 
fraudowal kasę i in corpore 

ulotnił się.
Powyższa akcja była pierwszym 

czynem wojennym Bobuli i nie wat-i 
pliwie chęć zużytkow ania tytułu 
brygadjera popchnęła go do p:zy­
goto wania nowych planów  op ira- 
cyjnych tym razem z baw arskim i 
HakenkreuzłeramL celeni obM.-nia 
obecn ie  istniejących rządów w ęgier- 
sk.ego i ba w ,arsk ieg^^dem , zapro­
w adzenia w obu tych krajach fa­
szystowskiej dyktatury. Dzisiaj „bry- 
g ad jer“ Bobula w cichej c d i wię­
zienne r .z m y ś a  nad zmienna losu

W Bł. ro li: EWA AAY, ERNA MORENA t

potężne monumentaine , rcvd ieło. 
dramat w 7-miu aktach, iluśtr jącv 
wypadki na dworze króle .sk.m 
w Angiji na prze* inie XVI. wiesu 

EUG. KEOPPER, m r  Ki n o  LEW.

— W tańcach salonowych —mówi— 
zas/iy  ostatnio zmiany bardzo zasaiul- 
c.;c. A więc: przeJewszystki.an popu­
larne shimmy zostało zdystansowane 
przez inny taniec, który zoołal już opa­
nować wszechwładnie stolice świata.

.k>i to tzw, „Camciw alk“. 
rW h£ui. zwany, camci-trott, we Francji 
„aś- uorżący nazwę — pas do „liameau, 
lZn„czy i j  dosłownie: „wielbłądzi
choć" (albo krok) ponieważ rzeczyw i­
ście w zasadniczych unjaeh przypomina 
posuw anic się wielbłąda,

.Camel w alk'1, jak i wogóle najum- 
dniehzc tańce, tańczy się niezwykle 
spcki jnie, Kroki są bardzo jxiwolne, z 
pes,rwaniem nóg w ty ł ta* eługo, iak 
mązna się utrzym ać na palcach, unika­
ją-, oczywiście przesady, akcentując 
zaś przedev szystkwni w yra c rn jść  i dy 
stynkcję n .chća i gestu, .MuzWa jest 
(MiśC| podobna do shimmy. Trzymania 
się zupełnie u no. niż d-ryehezas. Zaró­
wno \y cainel-w alk, iak w innych tau- 
eaeh obccujcu itmcerts trzyma tancerkę 
w Samym pasie, otaczanie jej k il/ć  tak. 
aby rękę jego widać było aż z  drugiej 
siii-i y. Lewa -ękc. z lekka zgiętą cokol­
wiek unos: Ku górze 'tancerka tak sa­
mo trcynia prawą ręka. W>.» ą zaś zale- 
żr-ic od wzrostu tancerza. bądź okala 
jego sz., ję, bądź opiera o jego ramię po- 
Y-żrżei łokcia - 'i w arze tancerzy spoglą- 

•dają ku tiiiicsionm ręce. a więc tancerza 
ua lewo, a tańcciki na — ora\ho.

Drugi lanie-, zyskujący coraz wlęk- 
szą popularność — to

tango - miionga.
Zasadnicze cechy tego tańca — to trzy­
manie nóg razem i nieco żywsze tempo, 
lecz z wytrzymaniem nóg

Zupełnie zniknat z Horyzontu .one- 
step Z astapJ go tańczony na tc same 
mci odje

new-step (nowy krok).
Niema on niemal nic z one-stepern 
wspólnego, albowiem tańczy sic go bez 
odsuwania nogi w bok, bez półobrotów. 
Są to obecnie drobne kroczki, tańczono 
dość Dowoinie. przeważnie zygzakowa­
to. — W Niemczech new-step nosi wa­
dliwą (nawet gramatycznie) nazwę pas- 
donbie.

Podobny do new-stepa, bardzo rzad­
ko jeszcze tańczony' jest new-sbimray 
z bocznemi krokami. Także bardzo wie­
le tańczy' się- obecu-ic bostona, lecz w 
nowej, dość skomplikowanej postaci z 
wytrzymaniem. Zupełnie zarffkły: iox- 
troi sambo i jawa.

Tańczy sic przeważnie w dancingach 
— gdyż prywatnie trudno o nieodzowny 
„jaz/band". W  Paryżu w dancingach 
są tancerze zawodowi, których przycho­
dzące damy mogą ; umawiać przez kel­
nerów i tańczyć z nimi ehoćbv przez ca-i 
łą noc, wynagradzając potem napiwkiem 
dwudziestofranfcowym. Tancerek zawis-' 
dewych tego rodzaju niema. Stroje na! 
i'VL'-o-cloekach — zwykłe, wieczorem 
prawie wszędzie strój balowy Anglicy’ 
ubierają sie do tańca, jak. do poprzed­
niego jedzenia, a wiec do tańca poobJe. 
dniego, jak do obiadu nocnego do ko-’ 
lacji.

Ne Fiiiech t a ń s i  śi^lstneścl.
BERI W  CZYNI WRAŻENIE CZŁOWIEKA DOGORYWAJĄCEGO. -  
BTRUŃCZYK JUŻ SIE NAWET NIE OBURZA I NIE ROZPACZA. — 
ZAMIERAJĄCE TĘTNO ŻYCIA. — CIEMNOŚCI ZEWNĄTRZ I CIEM­

NOŚCI W DUSZACH.
. ly.\ -i\j

Warszawa, 16 listopada.
Czy Jest coś zmieiinicjszego od ko. 

Uiet? Okazuje się, żc tak: — Tańce sa- 
.łwiijyc! Moda na nie zmienia się szyti- 
cicj o wiele, niż moda na stroje, dostar­
czając miłośnikom .tańców salonowych 
duże do urozmaicenia, ale i niełatwej 
pracy .przyswajania sobie coraz to now­

szych 1 nowszych pas.
P. Zofja Pfanzówna, tancerka o sta­

wie wszechświatowej poświęciła się o- 
statmo przeszczcpamu na nasz grunt 
nowalijek ianeeznych Europy. Z w ':Jzi- 
■a św Tżo Paryż, Londyn i Berlin, i u n )  
jeini wrnżŁniaitii taskawie podzieliła się 
z naszą w spółpracowuic/ką:

lli i  i i i i ł i s l i i i .  •

IMPRESJA,
(Koresj>. własna „Gazety Por“ ).

W arszawa, 10. listopada.
To (jjawel wygląda dość zabawnie!
W wielkiej sali sejmowej — z po­

czątku przykładna cisza i budująca jed­
nomyślność! Ach l>o tam, z galerji pa­
trzą na nas oczy cudzo-zicniców... Dele­
gacja sknpsztiny jugosłowiańskiej przy­
była na uroczystą ratyfikację trak tatu  
z aigosiawją, rozgląda się ciekawie po 
„ali parlamentu polskiego. Oni, młodzi 
w rozwoju cywilizacyjnym, zapóźnieni 
w kulturze pod wiekowem jarzmem tu- 
rccł icni. prżybyw-ają do nas D(> wzory...

Sejm jednomyślnie przyjmuje traktat. 
Oklaski’ Okrzyki: niech żyje Jugosła­
wia! Goście klaszczą także, kłaniają 
się na podziękowanie, w ołają: Niech
żyje Polska... a potem... jakby na dany 
/.rak, podnoszą się opuszczają galerję. 
Widocznie nic powinni byli być tu dłu­
żej

Teraz... goście poszli — jesteśmy u 
siebie w domu. możemy idjae rękawi­
czki 1 zawiesić na kołku ceremonie 
I  wiato wo

Na galer jach win durno powszechnie, 
że ma nastąpić ostre s (arcie p-awiey z 
lewicą z powodu wypadków krakow­
skich. Tymczasem W nak — kilka nud­
nych kwadransów, „oświeconych pracy 
ustawodawczej. >

A więc — ustawa o pracy małolet­
nich. Nikt nie zapisał r.ię do głosu 
Przyjęto' bez dyskusji. Natrurauiić! 
to nic przedstawia interesu. Źc tam 
gdzieś w fabryce dzieci będą przeciążo­
ne pracą, że, jak za dawnych czasów  
majster zdzierać b ędzie' pocięgicl na 
skórze terminatora — to są wszystko 
rzec/y , któreml się lńkł nie przejmuje..

Dstaw'a o zaopatrzeniu inwalidów, 
rodzili po poległych i zaginionych bez 
wieści — przechodzi jcdnomyśliirie. z 
diobtią popraw-ką. I sprawa zniesienia 
Ministerstwa Zdrowia też jeszcze nic 
rozgrzała Izby.

Dopiero — słowa Marszalka, iż poza 
porządkiem dziennym jdziela głosu p. 
Ministrowi Spraw; Wewnętrznych. P 
Kiernik wchodzi na mównicę i ciszę sali 
przerywa ostry krzyk’ Ibitem zawieru­
cha głosów w której giną pojedyncze . 
okrzyki. Trzask pulpitów, namiętny 
wrzask nienawiści... oto muzyka burzy 
sejmowej. Z mowy p Ministra nic si.v- 
criać am słóweczka. Podchodzi dnń ste­
nograf i z  trudem notuje niemal do u-

.!;• (j. p.) P-eulżBj fń-źYtaczaifly ko - 
rćsp o n d ću cię  2 '‘Berlina,* c h a ta k te ry -  
zu jdeą b a rd z o  dosadn ie  ;9 tan  zu p e ł-  
J.]%ó njiadku, m a te ria ln eg o  i dnclio- 
V t go, \v jak i p o g rą ż y ła  b u tn ą  stu li- 
eę p ań s tw a ' n iem ieck iego  p o lity k a  

.rozinai-tycji S H m tesów . k tó rz y  w y s ­
sali ja k  w a m p iry  k re w  i siły ze  sw o ­
jego. n a ro d u . Oto,- ćo p isze  rz e c z o ­
n y  k o re sp o n d e n t:

* ..... Derliu, w lisiopadzie.
Nawet pobieżny rzut oka ua życic 

iii idy u.skazuje obcemu przybyszowi na 
straszne zmiany, 

jakie -/.((szły w tem niegdyś kipiącem ży- 
-x-ni ‘mieście.

Jan z twar: y dogorywającego ucic­
ha no trochu barwa życia, tak w Berli­
nie zamiera powoli hałas idieztfy, zuika- 
ią pstre barwy reklamy, rzednie notok

cha sobie krzyczane w yrazy. A sala 
F/re. Już zm ęczyły sic ręce waleniem 
w p aipity-i nogi uderzaniem o podłogę, 
dęć cli<ir głosów się zrywa... Co to?... 

Hej sta ra  pieśń rewolucyjna: „O cześć 
wam panowie11... hej, hej, w . innych o- 
koncznościach ją śpiewano niegdyś...

te ra z  praw ica z kolei orkiestrę pul­
pitowa puszcza w ruch. Już p. Minister 
icszcdt z mównicy, oni wciąż: jedni 

śpiewają, inni bębnią... Zastępca M ar­
szalka ::.awiesza posiedzenie.

Uspokoiły się .nieco nerw y oanów 
postów, więc po paru niinutact pizer- 
ćfL kunt.ynuujęmy posiedzenie. W  spo­
sób spokojny i zrównoważony preema- 
wia p Konopczyński z prawicy. P rzy ­
znaje, żc położenie w arstw  pracujący cli 
jest bardzo ciężkie, żc po fłsnutnich 
w inądkach poudać należy rewizji zaró­
wno, sprawę uposażeń,, jak i kwest je 
podatkowe. „Trzeba zbadać, czyśmy 
się dostatecznie opodatkowali?!...

Złoto słowa, ale gdyby oau poseł 
Dył wypowiedział je w kwietniu... Z 
kąta sali gdzieś pada okrzyk: mądry
Polak po szkodzie!...

Potopi zabiera glos poseł Stroński. 
Pracow ita to była godzina, ale minęta 
już i oto głos ma poseł Marek, świadek 
i uczestnik wypadków krakowskich. Aio 
mówić mu nic pozwolono. — Taka sa-

noiazdów: cMmą odgłosy wićTfc i ego sto 
Icwznego miasta.

Zirkają naw et ws/.clkic oznaki oży 
w icnia i humoru.

Nic można tu nawet mówić o rozpa­
czy. gdyż i rozpacz wymaga pewny bil 
gestów' i objawów.

Ale ludność Berlina, gnębiona bezn 
stannemi troskami, stała się zuoełnie a- 
patyezna.

Jeszcze kitka miesięcy temu Berliil- 
czyk iryTował się, oburzat się i rozpa 
czat. Dziś jest spokojny j oczekuje co­
raz to nowych kataklizmów.

Bezustannie powtarzająca się w alk ' 
o pożywienie nuży i zniechęca.

Zanikło nawet zainteresowanie sic 
polityka.

Nawet drobna bur/mazja i masa ludno 
ści stołecznej nic wzrusza się już źact 
nenii zmianami.

ma burza, jaka ro/.kicłznaia lewica pod-, 
czas przemówienia p. Kiemika, wzbiera 
teraz na prawicy. Okrzyki; morderca! 
padają pod adresem przedstawiciela P.

ta. Praw ica nic śpiewa, ale hałasuje 
z takim teinpcrametneni. żc na galerji 
odczuwamy jej namiętne wzburzenie. 
W szystkim nam, bez względu na po­
gląd,\g gwałtownie bija serca, jakieś 
prądy straszliwej nienawiści falują po 
sali i docierają aż do nas. Zawierucha 
trw a bez końca. Poseł Marek, spokojny 
siwowłosy stoi na mównicy i czeka. 
Ale nic dojdzie do słowra! M arszalek 
zawiesza posiedzenie. Poseł schodzi z 
mównicy. Orkiestra pulpitowa gra 
wciąż.

Niepodobna Już dziś prowadzić dalei 
posiedzenia. Odkłada jc się na piątek i 
jeszcze przy ustalaniu tego terminu, 
przewalają się gromy z jednego końca 
sali na drugi..., na dziś. to  już ostatnie .

— Widzi pani, mówi jakiś staruszek' 
z pośród publiczności — politycy sie 
wadzą, a lud za to płaci życiem i 
krwią... tak, tak, zarówno ten lud w 
mundurach wojskowycl, :ak 1 w 
bluzach robotniczych... tak, to tak za­
wsze bywało...

Ha. może to i tak... B ł
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Jaka jesl różnica pomiędzy Kuno, 
^tresemaneni, czy Herinesem? Nazwi­
ska się zmieniają. a nędza oozostaie ta 
Sama.

Znikła nawet poza wielkomiejska. 
Kawiarnie i restauracje sa puste, stoli­
ca stała się prowincja.

Na ulicy to samo. Nie dzwonią już 
niezliczone szeregi wagonów tram wajo­
wych, które dawniej tamowały ruch t 
n aJ jw a ły  ulicy specjalny wygląd. W 
Berlinie iunkcjonuje obecnie zaledwie 
iedna trzecia wszystk ch tramwajów.

Brak także tego morza światła, któ­
re dawniej do Późnej nocy oświetlało 
miasto. Świetlna reklama zanikła pra- 
*ie zupełnie.
, W szyscy oszczędzaia. Oszczędzała 
Światło i wszystko co można oszczę­
dzić.
, Bardzo wicie mieszkańców już o dzie­
wiątej, albo dziesiątej udaie sie na spo­
czynek.

Pytanie: Dokąd pójdziemy dziś wie­
czorem?... — pytanie, które każdy Ber- 
tłńczyk zadawał sobie co rano, zupełnie 
'znikr.ęło ?. dziennego repertuaru.

Nawet' w izyty do krewnych i naj­
niższych są rzadkie, któżby był w sta ­

nie płacić za tram waje i dorożki. aM» 
kto jest w stanie oświetlać swe miesz 
kanie do późnej nocy?

| Nawet największe magazyny oświe­
tlają w ystaw y swe świecami, iud me- 
łemi lampkami naltowemś.

A w dziedzinie ducha równa apatia 
1 nędza

Pisma są abyt drogie, teatry 1 kina są 
zbyt drogie, książkie są zbyt dtugie!

Bez humoru, zgnębiony i zdenerw o­
wany siedzi Berlińczyk na ruinach da­
wnej s wierności I

Dział ekonomiczny.
Podwyższenie agia celnego... Na pod­

stawie rozporządzenia z dniem 12 bm. 
został podwyższony mnożnik narjnałtjy 
na 360.000 (dotychczas 210.000), a mno­
żnik zniżony 270.000 (dotychczas 
160.000). Wobec tego automatycznie zo­
stają podwyższone mnożniki ulgowe 
przewidziane w rozporządzeniu o ul­
gach celnych. Mnożniki te wynoszą o-

beeme: /200 (2%). 36.00*1 (10%). 72.000 
(20%) i 120.000 (-33 i l/3  prc.). j

Typy aparatów  kontrolne mierni­
czych dla gorzelń. W myśl rozporza- ]
rizenia ogłoszonego w Dz. rJ  Rz. P. Nr. j 
112 w liowouruchomionych gorzelniach 
na obszarze b. zaboru austriackiego mo­
żna ustawiać oprócz spu ytusomierzy 
wytwórni M. Bobia we Lwowie także 
i ałkohohlomierze samoczynne wytwur- 
rti „Technika Gorzelnicza" w W arsza­
wie. '

Licytacja drewna Nadleśnictwo pań­
stwowe w Kosowie ogłasza na dzień 30 
listopada br. licytację ofertow ą w celu 
sprzedaży 700 ms drew na dębowego 
na pnru, a' Nadleśnictwo w Tustanowi- 
cach na dzień 27 listopada br. w celu 
sprzedaży 40u ms drewna dębowego na 
pniu. Bliższych informacji zasięgnąć
można w biurze Izby.

Targi i wystawy zagraniczne. V!. 
Wiec. suski M iędzynarodowy Targ Wio­
senny odbęozie się od 9—*5 marca 
1924. Termin sę*teeseu upływa z dniem 
31 grudnia br. Na wiosnę 1924 projekto­
wane test urządzenie targów  w Gdań­
sku. Liczne obesłanie tych targów przez 
Polskę mogłoby mieć bardzo doniosłe

znaczenie i skierować sfery hanolowe 
w Gdańsku do krycia potrzeb w Poł- 
■ice, a nie jak dzieje się dotąd, w Niem­
czech. Izba handlowa i przemysłowa 
prosi firmy swego okręgu, aby zarniat 
uczestnictwa na targach gdańskich zgł-o 
siły w biurze Izby

H e l i s a  p p t o w o .
Zarząd Karpackiego Tow arzystw a 

Narciarzy podaje do wiadomości człon- 
ków, że przedwyborcze Zgromadzenie 
odbędzie się we czw artek, dnia 22. bm, 
o godz. 19 w lokalu Twa, ul. Podlew- 
skiego 7, II. p. Doroczne W alne Zgro­
madzenie Karpackiego Tow arzystw a 
Narciarzy odbędzie się we czwartek, 
dnia 29. bm. o godz. 19.30 w lokalu Twa 
ul. Podlewskiego 1. 7, II. p. ze zwykłym 
porządkiem dziennym. W razie braku 
statutem  przewidzianego kompletu 
członków, odoędzie się następne Zgro­
madzenie tamże o godz. 20 bez wzglę­
du na ilość obecnych.

W y j a ś p ia  i perafty
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Aum-

a | | M| .... o  s s  m stJ

z OGŁOSZENIA
n ślracji L\Vów, Podwale 3

D ffliiał " '
o t w a r t y  c a ł y  efzTefl 
do ged-fny 7-mcj wie­
czorem baz prze*wy. — 3

CHROMI
W Z R O K .

0Ś Z G ? Ę B Z ‘A  
F R Ą D

P H I L I P S  A P G E N 1A

1$S fauita i wychowania 1 ”_
DO NADZWYCZAJNLGO EGZAMINU

z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
r/.euikków i wojskowych). Kurs przy­
gotowawczy rozpocznie się z począt­
kiem stycznia w szkoło JEcole Refor­
mę". Pańska 11. Informacje i wpisy 
do 15. grudnia. Taraże kursa do ma­
tury giniTWijalnej. 1375-10

Fosasły I praca

POWAŻNE biuro przemysłowe poszu­
kuje buchaltcra-bilansisty. Listy pod 
„Stałość" do Biura Sokołowskiego, 
Jagiellońska.  1155

SAMODZIELNA, główna książkowa po­
szukuje posady w przedsiębiorstwie 
Irzewtiem lub naftowem. Zgłoszenia: 
keklarna Polska, Romanowieza 10, 

„Główna Książkowa". 1164

|H  rnrzetfaS, z a m i a n a ^

FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze­
daż. Najem. Z«.mian?. Kaim, Koperni­
ka 16. 1122-20

^ (M ieszk a n ia , lokato, sklepy |
PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 

kiefl damskich „Jolanda" ul. Staszica 
8, przyjmuje - wszelkie -oboty po ce­
nach umiarkowanych. 1031-9STARSZY, samotny Polak, poważna 

stanowisko, szuka pokoju z komfor­
tem z utrzymaniem, najchętniej przy 
milej, inteligentnej damie z tow arzy­

stw a. Zgłoszenia do Biura dzienników 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7 pod 
„Solidny i szczery". 1156

SPÓLNIKA współpraca poszukuje fa­
bryka wyrobów galanterii blaszanej 
w Przemyślu. Możliwe kupno całej ja- 
bryki i przeniesienie maszyn do Lwo 
wa. Adres: Melon. Przem yśl, Hotel 
Euiopejski. 1154

M ałżeństwa jj|
PRACOWNIA fufer Michała Malca 

przyjmuje roboty kuśnierskie po naj­
tańszych cenach. Hotel Europejski, pl. 
Mariacki ). 4. w podwórzu. 1162STARSZA, przystojna wdowa, duzo za­

let (urządzenie dwóch pokoi), poślubi 
dolciora, inżyniera, posiadającego mie­
szkanie. „Serce", Adm. „Porannej".

1153

D r .  O L G A  OAKfi*ES5f 
ordynuje w ch o ro b a ch  dzieci. 
Zielona 17. U. od godz. 3—5 popoł.

Lam p . k w a rco w a . 943

H  Rozmaita Eter siarczany.
M i e ,  ś M il  0  s t a  sjin iis i
sprzedaje hurtownie Towarzystwa 
fknyjne dla przemysłu spirytusowafiO 
w Krakowie, W ielopola 15,

oraz Fabryka w Łaheurie. 1151

TAMO 1 starannie szyje blelirnc:
Szwalnia, Tcatyńska 1 A. ll4o-6

Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
powy kurs kroju i szy na , Jolanpą" 
ul. Staszica 8 (boczna Chorążczyzny).

1(82-9

Z iH Ł A U Y  I  K Z E l ł l ś Ł O W E

m i  S T A N K I E W I C Z A
L w ów , u l .  F r a u e is z k a u a u i i  1. l | ,
wykonują wszelkie naprawy motoiów» 
maszyn rolniczych, gorzelnianych, dru­

karskich, armatury, roboty tokars ic.
W  S P A W M i f l i l A l H
autogenem cze ci pękniętych i połama­
nych z : elaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
W łasna odlewnia metali Naprawa naj­
drobniejszych aż 4o nn większych przed­
miotów, uskutteznia się na ma zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, — 

w najkrótszy 111 czasie. 1108-0?

i i  p o w o d u .  z w i u K ^ i a

W ielkiej Fabrj*ki Konfe;.cyjn3j
z a r a z  *1.* s p r z e d a n i a

P  W i  d e  S Z Y G d
oryginalnej mark S i n g e r  A 
z popędem el ktryeznym. - rócz :egt 

różne specjalne maszyny
do Przykraw ania, P rasow ania, 

O bszywania dziurek, ne.
Zgłoszenia z  grzeczności przyjmme

FSBBYBh WYRUBOS KUSftlEHSM
L w « w  C E m M iżc icy zu y  6 .

CENY OGŁOSZFN: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 10-900 Md., w nadesłanenr 30.000Mp., po kronice -10.000 Mp., w tekście (kro­
nika, repert.. dział ekou. i t. d.) 50.000 Mp., na pierwszej stronie 75.090 Mp„ za jedno sławo w drobnych ogłoszenia ch 6.008 Mp., w rubryce: Kupno-sprzedaż 
8.000 Mp.. matrymonialne, korespondencie prywatne lO.uOfl Mp., dla poszukujących pracy 5.00C Mp.. jedna .a ła  strona w ogłoszeniach za tekstem) 28,000.000 Mp- 
1 cała strona w części tekstowej 55.000.000 Mp.. cała strona pierwsza pod nagłówkiem 80,000.0oO M p ^ -  Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej. -  Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem ctłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza się 25%. — Odpowiedzialności za terml-

_______________________________nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje się._______________ _____________________________________

Należy tość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumerata miesięczna 540.U30 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką po­
cztową 600,000 lEk.—Za granicą 65 0.0 GO Mk. Adres Redakcji: Lwów, ui. Chorążczyzny 31. (Teł. 178 i 15)., Administracji: Lwów.

ul. Pcdwa.Sc 3 (Te!. 73). Telefon Redaktora naczelnego 230. Telefon domowy Redaktora naczelnego 1£2.
Z diukarat Polsk iej p od  zarz. Z. K itT u isiew icza  w e  L w ow ie. O d p o w . reduktor: MARJAN MACHALSKI.

08361012
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NADESŁANE.
2a rubrykę tą redakcja &§ o d jp w ia ia ,

9 * I

i

i  ironie p iw n e ]  $ml].
IGdoowiedź na list ot^ariy Ur. Włodzimierza Godlewskiego, ogłoszony 

w „Słowie Poiskiem“ z dnia 5. XI. 1923 r.
v

’ y*lub i-, o. l .  wniósł 'interpelację 
do Ministra Reform rolnych w .spra- 
ti ie skandalicznych stosunków, pa- 
nifjących w Urzędzie Ziemskim we 
Lwowie. Interpelanci przytoczyli na 
poparcie swych twierdzeń fakt. u- 
jawniony na rozprawie sadowej w 
Złoczowie, że ad\yokat dr. Godlew­
ski wnlosl imieniem niejakiego A- 
brahama Linskiera, indywiduum | a  
wtnego kilkakro-t-tue więzieniem, fia­
kra zioczowskiego. podarne do U- 
rzędu Ziemskiego o wydanie ze­
zwolenia na nabycie przez Linskie­
ra 4-1 morgów ziemi z .  parcelacji 
majątku Poczapy.

Pan, panie Godlewski oburzy­
łeś sie na te interpelację, nazwałeś 
i a oszczerczą i oświadczyłeś, ;że nie 
będziesz więcej odpowiadać na 
ciężkie zarzuty postawuone przez 
klub P SL . w tej interpelacji. Mo­
żesz postąpić, jak Ci się podoba. 
P ray jpeu i jest jednak powszecli 
nie, żc oszczerców pociąga się do 
odpowiedzialności karnej. Pan tego 

1 me robisz, bo sprąj^a dla Ciebie, 
adwoi acic kryminalistów, jest z gó­
ry przesądzoną. Cała nasza inter­
pelacja jest oparta na faktach i do­
kumentach. które nie dadzą się zbić 
żadnymi adwokackimi wy krę mm i. 
Jeżeli piszemy jednak tę odpo­
wiedź, to robimy to tylko w interesie 
prawdy;'" i słuszności' i . ceiem zdar­
cia z CicOie togi Katona, obłudnej 
m aski patriotyzmu, polskości i 
by przedstawić Cię społeczeństwu w 
praw dziwem, świetle, płatnego ad­
w okata brudnych spraw, który fry- 
marezy swetn sumieniem, patrio ty­
zmem dia marnego zarobku, jak 
sani twierdzisz 50.000 m arek w 
walucie października 1922 r. Pisze­
m y te siowa po to, a b y  raz na zaw­
rze  zamknąć drzwi do Urzędu 
Ziemskiego rozmaitym adwmka- 
TOin i odciąć nareszcie brudne źró­
dło dochodu, płynące z interw encji 
w urzędach państwowych, przer­
wać zakorzenioną w  tych instytu­
cjach haniebną praktykę jfcłatw/ia- 
uia spraw  sprzecznych z ustaw ą o 
reformie rolnej przy pomocy w pły­
wów osooistych i sfałszowanych 
dokumentów'.

Pan, panie Godlewski, należysz 
do t. zw. „obozu narodowego", któ­
ry sobie postawił naczelną zasadę, 
że ziemi polskiej nie wolno sprze­
dawać w obce ręce. Pan wyznajesz 
w  teorji tę wiarę, że polak katolik 
nie może przykładać ręki do fry- 
marczenia polską zieuto, i że polak 
katftlik nie może popierać żydów. 
Pan tak dalece przestrzegałeś tych 
zasad w stosunku do innych oby­
wateli polaków, że nawet znalazłeś

się na Jawcie oSRafltohycli ża to,
niewinnie i oszczerczo oskarżył 
prezydenta poczt we Lwowie, Bie- 
niaw'skiego, za rzekome popieranie 
żydów' w  urzędzie. A cóż Ty sam 
robisz? Oto przyciiodzi do Twej 
kancelarii żyd, fiakier, małom iaste­
czkowy, indywiduum, jak niżej u- 
dowodnimy, kryminalne i T y za 
m arny grosz, jak się sam przyzna­
jesz 50.000 m arek w walucie paź­
dziernika 1922 r„ plujesz na swe za­
sady, przekonania, interweniujesz 
kilkakrotnie pisemnie i osobiście w 
O. U. Z. we Icwowde, nachodzisz 
prezesa Urzędu Orzechowskiego, 
jak się sam na to użalał, błagasz 
go o litość, a to w szystko na to, 
aby frym arczyć polską ziemią na 
rzecz fcydowina, a to w szystko za 
cenę 50.000 marek.

Pozwól na pytanie:
Czy byłbyś apoteozowai pana 

Linskiera Abisza przed polską 
władzą, dął hymny pochwalne na 
cześć jego duszy polskiej, czjr był­
byś błagał, prosił, przedstawienia 
wnosił i polskością swą za ool- | 
skosć Abrahama ręczył, gdyby Ci 
rok temu nic wpłacił 50.000 nil;.?

NajtragiczniuLzem w Tworni po­
stępowaniu, panie mecenasie, jest 
to, że nic rozumiesz krzywdy, w y­
rządzonej swęrn postępowaniem i 
trzj-masz się uporczywie m urzyń­
skiej zasady: Dobrze jest, jeżeli ja 
komu żonę zabiorę, bardzo źic, je­
żeli kto moją zabierze.

Pati twierdzisz, że interpelacja 
jest oszczercza, dlatego musimy o- 
świetlie osobę Twego pupila, w ob­
ronie którego sprzedałeś swój ho­
nor, swrojc sumienie za 50.000 m a­
rek w walucie z października 1922 
roku.

Przytaczam y dosłownie odnoś­
ny ustęn interpelacji:

„Linskicr to zw ykły małom iaste­
czkowy fiakier żydowski, różniący 
się od innych rzadką bezczelnością 
i ustawiczną kol’zją z kodeksem 
karnym, czego najlepszym dowo­
dem wyroki karne w liczbie w 
zw yż dwudziestu, zasądzające go 
za rozmaite przekroczenia, nawet 
pochodzące z chcci zysku. Oprócz 
tych w yroków  zasądzających kil­
kakrotnie w drażano dochodzenia 
karno-sądowm o gwałt publiczny i 
kradzieże ((akt sądu okręg, w  Zło­
czowie V. r. 2243/22. V. r. 594/09. 
Y, r, 841/09. V. r. 1355/99) a w ro­
ku 1922 został ukarany sądownie za 
czynne znieważanie .funkcjonariu­
sza gminnego, zajętego ściąganiem 
daniny państwowej. Najbardziej je­
dnak charakterystyczne dla opinji

LfnsKtera py t ta itt aresztowania go ■
pod zarzutem masow-ego trucia ko­
ni konkurentów dorożkarzy. — 
Podczas ukraińskiego zamachu Lin 
skier żył w  zażyłych stosunkach z 
władzami ukraińskiemi, korzystał 
ze specjalnych udogodnień wdadz 
ukraińskich, przebyw ał stale w to­
w arzystw ie Ostrowskiego i Podhir- 
nego, żandarm ów polowycli ukr. 
Dla zamydlenia oczu publiczności 
został on wprawdzie aresztowany 
przez Ukraińców, ale po kilku go­
dzinach wypuszczony z więzienia.
— Twierdzenie więc p. Godlewskie­
go jakoby p. Linsjper w czasie in­
wazji ukraińskiej cierpiał za spra­
wę polską, jest bezprzykładnem fał­
szowaniem istotnego stanu rzeczy. 
Już w czasach polskich procesuje 
się p. Linskier w  sposób nieodpo- 
wiadający zasadom człowieka ucz­
ciwego. Spraw y przegryw a stale, 
ale przy pomocy dr. Kułaczkowskic 
go i najrozmaitszych krętactw , prze­
ciąga ukończenie spraw', a po p ra­
womocności wyroku iub zawarciu 
ugody, opóźnia egzekucje, czem na­
turalnie świadomie w yrządza lu­
dziom niepowetowane straty . 1 tak 
Jan Bieniak, naczelnik parowozow­
ni w Złoczowie zaskarżył Linskiera 
o zapłatę 60.00C mk. Zawarto ugodę 
na 30.000 mk. a kwotę tę przezna­
czył p. Bieniak na budowę pomnika 
dia pomordowanych w Złoczowie.
— Linskier zapłaci) tę kwfotę w 7. 
miesięcy po terminie płatności pod 
groźbą egzekucji, w zdewaluowanej 
Walucie.

Jakobowa Lcokadja zaskarżyła 
Luiskiora o wydanie ' nieprawnie 
zatrzym anych ruchomości (L. cz. 
Cg. I. b.) proces w ygrała, pretensje 
ściągnęli w drodze egzekucji jej 
spadkobiercy.

1-otringier Efroim zaskarżył 
Linskiera (L. cz.: Cg. 68122., L
394/22), spraw ę w ygrał i pretensję 
musiai ściągnąć w' drodze egzeku­
cji. Briks Józef zaskarżył Linskiera 
(do L. cz. Cg. 1. 249./22J.) o zw rot 30 
dolarów, pretensji w ygranej w  ca­
łości musiał Briks dochodzić w 
drodze egzekucji.

Jakób Rechl zaskarżył Linskie­
ra o zwrot 130 dolarów. Proces w y ­
grał. ściągnął pretensję w  drodze 
egzekucji.

W stosunku do władz państwo­
wych posługiwał się p. Linskier 
zwykłem oszustwem i naciąganiem 
Skarbu Państw a i tak na rozprawde 
sądowej przeciw Jakóbowi Rech- 
towi o obrazę czci L. cz. U. 2811/22. 
udowodniono Linskierowi, że ten, 
chcąc z biura odbudowy otrzym ać 
zaliczkę w kwocie 1 miljona marek

■za wyirrm rm ą todoTc a c  szko­
ły w Chodaezkowie Małym, nie ma­
jąc tych okien gotowych, sprow a­
dził komisję z buira . Odbudowv, a 
przekazał im przechowane u siebie 
inne okna, stanowiące własność inż. 
flerzoga.

A cóż Ty, panie mecenasie pi 
szesz w swrcm pLmie, djystosowa- 
nem do prezesa O. U. Z. we Lwo­
wie dr. Orzechowskiego z dnia 30. 
m arca 1923 r. do Lw. L?6/pR i L. 
5R!2$ o swmim kliencie Abrahamie 
Linskierze? Przytaczam y dosłow­
nie .,że p. Linskier aresztowanym 
był w czasie zamachu ruskiego, że 
Ipży wiele na cele narodowe pol­
skie, że zawsze się przyznawał pry­
watnie i publicznie do narodowość, 
polskiej, że w czasie zeszłorocz­
nych w yoorów  agitow'al za .ósem­
ką", że p. Linskier, jakkoiwjek żyd, 
jest lepszym polakiem i lepszym o- • 
bywatclem Państw a polskiego, niż' 
wiciu Polaków katolików, że pan 
Linskier jest tego rodzaju żydem, 
że Polak katoiik może go popierać 
a nawet ma obowiązek go popierać-" 
Tak pisałeś dosłownie o teni indy­
widuum za cenę 50.000 marek!

Twierdzisz następnie, żc napisa­
łeś dlatego tak piękne świadectwo 
polskości, putrjotyzmu i dlatego in­
terweniowałeś za Ablszein. żc or­
ganizacje narodowe i społeczne w 
Złoczowie miały w ydać Linskicro- 
wi jak najlepsze świadectwa. P rzy j­
mij do wiadomości, że organizacje 
narodowe w Złoczowie, świadectw, 
na które sic powołujesz, Abraha­
mowi Luisk'ero\vi nigdy nie w ysta­
wiały, żaden z członków tych orga- 
niaacyj nic przyznaje się do podpi­
sania i wystawienia Twoich domi- 
nientów, a organizacje te poszukują, 
obecnie fałszerzy tych dokumen- v 
18 w.

A teraz wiedz o b ro ń p  czci ba- 
łaguły Abisza Linskiera ze Złoczo­
wa, że Dr. Kołaczkowski. Twój ko­
lega ze Złoczowa, na którego się 
powołujesz i o którym piszesz, żc 
„jest to człowiek cieszący się p i ­
nem uznaniem dla jego przekonań 
narodowych", został wyrzuconym 
z urzędu Komisarza miasta Złoczo­
wa i sta? pod pręgierzem zbrodni w 
trybunale polskim w' Złoczowie.

Tyle mamy słów' odpowiedzi na 
Twój list.

Pisząc te słow a wypcłniUSniy 
nasz obowiązek wobec m;połcczeń- 
stwa, udowadniając, że motywem 
naszej interpelacji było oczyszcze­
nie życia publicznego ■ z jednostek 
upadłych i zamknięcia Ci raz na 
zawsze możliwości robienia intere­
sów w urzędach państwowych.

8421 Posłow ie interpelanci Klubu PSL.
f


